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k u r y e r  l i t e w s k i
w  W ILNIE we ŚRODĘ D N lA  z6  LIPCA V. S. i g i d  ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
W  gazecie petersbuYąkiey akadem ickiej czytamy, 

z Petersburgu, pod dniem 10 lipca : „C esarska Akade— 
mija Sztuk w  dniu wyjazdu W ielkiey Xiężny Jeymości, 
Jn n y  Pawlowny, z Petersburga, m iała szczęście od tey - 
ie  W ielkiey X iężny ©trzymać, obraz, z listem w ła­
snoręcznym następującego brzmienia:

„ Przczacne Zgromadzenie! (
„ Pragnąc okazać poważenie moje dla nich ' i  sztuk, 

które są przedmiotem ich zgromadzenia, proszę na dowód 
tego przyjąć drobny ten owoc mey pracy. Będzie - dla:mnie 
nader przyjemna rzeczą, je ie li to ćwiczenie , które się do 
mojego ukontentowania przykładało, zostanie u nich napa-' 
mi alkę tych -tczut. .>$_» Któremi zostaje ku nim życzliwa 

■ *  A n n a .
Dnia m  • s« X  ń k u. .S. Petersburg .

*Uh a rowari^So ijr 
trosk li w łe ̂ w^m-ru ;Oi« 
la ,  Pamiliją , w wielkości n a tu ­
ralne y. słość vsur.ku samym mistrzom sztuki
ćh*wvh- z •/nić niA -. M kadem ija z głęboką wdzięczno- 
śc iąp i^ v*>. u.ując tę- oh arę i 't e n  dowód uprzeymości 
W. X. Jmci dla swojego zgrom adzenia, postanowiła: 
List powyższy zachować pospołu z innemi listami N a j­
jaśniejszego Domu C esaiskiegu, obraz zas postawić 
w i/Jńe  konferencyy na m iejscu przyzwoitem , a dla 
W ielkiqy. Xiężny Jejm ości, na Okazanie, równie" swo- 
jćy w dzięczności, jak i sprawiedliwie należnego powa­
żenia dla dzieła samego , złożyć dyploma na ty tu ł Ho­
norowego Amatora. : ...

Taż gazeta między przybyłymi dó Petersburga u - 
mieściłą posła Bawarskiego, Hrabiego Brey.

zaszłem tem i czasy w dobrach jego, w  gubernii nowogo-
rodzkiey.

Prokuror gubernialny petersburski, otrzym ał z A -  
strachania 3,000 ru b li, na wykupienie zatrzymanych 
za długi; ofikra ta  nieznajomćy osoby powróciła wol­
ność i 4stu nieszczęśliwym oycóm rodzin; wierzyciele 
ustąpili część należności sw oich, a pozostałe g rubli 
oddane zostały na więźniów.

7 przez W ielką Xiężnę Jejm ość 
ay jest to rysiinek obrazu Rafae-

Podług Poczty Pólnocnćy, k tó re j ostatnia data jest 
dnia i 5 lip ca , W ie lk i . Xiążę Jmć Mikolay dnia 25go 
czerwca, o godzinie n te y  z ra n a , wyjechał z Odessy 
do Chersonu. ...

Dnia 2go lip ca , o godzinie 4tey z pu łnocy , X ią- 
żę Jmć Dziedziczny Sasko- TFeymarski, do Moskwy przy­
był i stanął na mieszkanie w domu Naczelnie Dowo­
dzącego. Tegoż dnia o godzinie iszey z południajirzyy- 
znował u rz ę d n ik ó w m ia ł obiad u Naczelnie dowodzą­
cego ; ku wieczorowi odwiedził kościół łPniebowzięcia 
Panny M a ry i , i oglądał skarb iec kościelny. Pow iada­
ją, źe Xiążę nie zabawi tam  nad dpi 6.

JW . K anclerz Państw a, H rabia Rumiancow, przy­
był do Kostromy dnia 24 czerwca. Tegoż dnia odwie­
dził kościół i klasztor Ipatski, i oglądał'w  nim zabytki 
starożytności. S.czególniey zwrociło na siebie uwagę JW . 
K anclerza m iejsce Cara Michała Fiedorowicza, w kościele 
i. T róycy , na którem  w ybrany 'zosta ł na tron Rossyy- 
skiego Państwa. Potem odwiedził Biskupa Sergiusza; 
dnia 26go odwiedził smoleński'korpus kadetów, potem 
fabrykę płócien , 'należącą do kupca Ugleczaninowa, od­
znaczającą się urządzeniem swem i porządkiem.

Rzeczywisty Radca1 Tayny, Senator, /. W. Łopu- 
ohin, dnia 22 czerw ca, po krótkiey chorobie umarł 
w. gubernii orłowskiey, w powiecie kr em skim , gdzie 
się na wakacyach znajdowały

Od brzegów Wołchowy otrzymano t u  wiado­
mość, o z e y ś c i u  żutego św iata , JW . R z e c z y w i s t e g o  
Radcy T aynego , Gabryela RomanowieZa Dzierżawi na-,

Umieściwszy w N rze 58mym gazety naszćy Ukaz 
Jego Cesarskjey Mości o nadaniu wolności chłopom 
gubernii estońskiey, teraz dajemy treść urządzenia 
dla tychże chłopów, zaczynając od urządzenia stałego.

U  R Z Ą D Z E N  1 E 
C h  ł  o p ó w  E s t  o ń  5 k i c h.

Na oryginale napisano własną Jego Cesarskićy Mo­
ści ręką tak: Ma bydź podług tego A l e x a n d e r .

s .  Petersburg dnia *23 m&ia 1816 roku. (*)

(Urządzenie to zawarte jest we 4ch xięgach 5 rStiz 
a z 4ma dodatkami §§ 5-9° Ł

*! Xięga Isza, Rozdziałów o, §§ g3 R  o zd z i ą ł I.
Praw# kardynalne, służące za osnowę urządzenia dla cliło-  
pów gubernii estońskiey, § i..—<19 Chłopi estońscy, u- 
darowąni od Rządu głównemi prawami obywatelstwa, 
stanowią w liczbie mieszkańców gubernii eslonskiey, wła­
ściwy sobie stan chłopów, wolny od dziedzicznego po­
dlegania szlachcie. Od dnia ogłoszenia ninieyszego U- 
rządzenia, należy do tego stanu każdy chłop estoński, 
do jakieykolwiek majętności ziemskiey teraz przypisa­
ny, i prawa swoje przelewa na swych następców płci 
obojey, z tą  różnicą, że płeć niewieścia, po weyściu 
w małżeński związek, użyWd praw męża. Nie wolncs 
odtąd chłopów estońskich, z ziemią lub bez ziemi, 
pojedynczo lub rodzinami, przedawać, darować , ustę­
pować , w zastaw oddaw ać, lub w jakikolwiek spośob, 
jakby własnością dziedziczną rozrządzać. Chłopi estoń­
scy mają prawo nabywać na dziedzictwo, ziemską 1 wszel­
ką inną nieruchomą własność. W  sprawach cywilnych 
podlegają w pierwszych dwóch instancyachsądom złożo­
nym z członków, w części przez nich samych , a w części 
z ichże stanu wybranych. Przez wyrok tylko sądowy ka­
rani bydź mogą. Obowiązek płacenia podatków Pań­
stwa i pełnienie osobistych powinności, zostaje bez od­
miany na dawnem urządzeniu. Chłopi estońscy mogą 
wchodzić w  różne umowy, które nie mogą bydź przeciwne 
ninieyszeiUu U rządzeniu, a dopełniają tego tylko, do 
czego się przez umowę zobowiążą. Co do porządku kra­
jowego , dzielą się na zgromadzenia gminne , rządzone 
przez starostów'. Każdy chłop powinien bydź zapisa­
ny w jednem ze zgromadzeń gminnych. Posiadający 
ziemie w różnych gminach, powinności i podatki do 
osoby przyw iązanć, pełni tylko w te y , w  ktorey o 
rewizyi jest zapisany. W olno im przenosić się z gminy 
jedney do, drugićy; aby weyśdź do zgromadzenia gmin­
nego , potrzeba zezwolenia*'gromady 1 właściciela ziemi,

(») W  N r z e  58 g a z e t y  Kur.  L i t e w .  , p rze z  o myjkę p o ­
ło ż o n a  j e s t  d a t t a  u k i z u  16 maja , p o p r a w ie  na l eży  
23 maja.



który am prawo żądać wyłączenia z gromady, “w jego 
włości będącćy-, chłopa należącego do kiassy parobków, 
ale nagrodzić obowiązany szkodę z ląd dkt gromady-. 
Właściciel ziemi ma sobie zostawiony dozór nad rąz- 
dzeniem się gmin i chłopów , im jego ziemi żyjących, 
a to we wfcgledzie dobrego porządku. Chłopi estońscy 
nie mają wolności zrzekania się praw sobie prfcez ni- 
nieysze.Urządzenie nadanych. K ażdy, mający prawo 
zarządzania sobą, knocen jest wchodzić do stanu chłopow 
estońskich i z niego wychodzić,za uwiadomieniem poprze- 
dniem Rządu gubermaińego. Chłop estoński ze sta­
nu swojego wychodzić może': 1) Jeżeli otrzyma list
uwalniający z Rządu gubeTnialnego. s) Jeżeli zosta­
nie uwolniony przez szlachtę liaseym ikn zgromadzoną. 
3) Jeżeli będzie oddany za rek ru ta , przez co nabywa 
p raw a, po wyjściu ze służby woyskowey, obierania so­
bie stanu. (Ciąg dalszy pÓźniey.)

Kurs petersburski: dlikat hollenderski nowy, rubli
kop. 10, stary r. 12. Zmiana srebra ooo' kop. 

na rubla.
* Kurs wileński na assyg-. rub srebr. r. 4. dukat n  

pil k. 8 4 , imper. rub. 4o.

Mińsk dnia i 5 łipcd. W  Gymiiar.yum Mińskiem 
dnia 28 czerwca t. r. odbył Się publiczny popis. Ucznio­
wie Klass wszystkich, zaczynając od nauki Chrześcijań­
skiej, Zdawali sprawę z przedmiotów według UstaW na 
Gymnażyja przepisanych. Przejęci ważnością ce lu , do 
którego nauki doprowadzają, z zapałem ubiegali się o za­
szczyt popisywania się i chlubney z postępku swojego 
zalety. Na teh akt licznie obojćy płci zgromadziła się 
publiczność , a W szczególności zaszczycili przytomnością 
swoja exainetl ten JW . Arcy Biskup Miński i Kawaler 
Anatoliy, Komenderujący dywizyą tu koiisystującą JW . 
Jenerał Leytnant W iłianów , JW . Miński Cywil- 
ny Gubernator Sulistrowski, JW . W ice Guberna_ 
tor Prezeńców, tudzież jyVW. Marszałek Guber-„ 
sk i, Prezydenci, Urzędnicy Guberscy, Ducho­
wieństwo , W oyskowi, Obywatele, Magistrat i t .  d. 
Wszyscy zupełnćm z ninieyszego popisu odeszli u- 
kontentowaniu. Z Uczniów celującemi z nauk i oby­
czajów s ą w Klass la I  Antoni Piotrowski, Jan Mray- 
ski, Melchior Naborowski, W iktor Żebrowski W  Kla­
sie II Jerzy Janowski, Teodor Pren, Onufry Lisowski. 
W  Klassie III  Bazyli Makąrewicz, Kazimierz Plewako 
Jan Wełczek. W  Klassie IV  Tadeusz IIrehorowicz, 
Michał Hamlikiewicz, Kazimierz Odachowski. TV Klas- 
sic V  Michał Iwanowski, Jan Makarewicz , Jan Mała- 
fiejew , W incenty Tyszkiewicz , Konstantyn Weryha. 
JV Klassie VI Stanisław Kazim ierski, Wilhelm Hiu- 
denburg, Prot Pruszyński. Na tymże publicznym po­
pisie JW . Gubernator i Kawaler Sulistroyvski wpisał do 
złotey xiegi dwóch klassy szóstćy Uczniów: Kazi­
mierskiego Stanisława i Pruszyńskiego P ro ta , którzy 
przez cały czas znajdowania się swojego w szkołach 
Mińskich, w każdey klassie nauką i obyczajami celując , 
na tę dla siebie chlubną zasłużyli zaletę.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
F  R A N C V A  

(Z gali* berli] Paryż dnia 12 liyca. Król nie 
wyjeżdżał wczora i pracował z ministrami' od godziny 
X do 5tev. .— W  Rouen postawione zostało popiersie 
jkrólewskie z napisem: „ Czuwa on za nas; my za niego:6i 
_ G w a rd y a  narodowa paryzka, na przyszłość nazywać 
się ma gwardyją królewską nieruchomą [sldentaire]; gdy 
d. 8 ti m. przed N, Panem przeciągała , liczoną . jćy 
26,600 głów.

Ludwik Józej Xiążę Kofideusz mocna jest chory 
IV ChaHtyili. Syri jego, Xiążę Bourbon, m l wkrótce 
powrócić z A nglii, dla udania się do oyca. •— Pod czas 
wielkiego zjazdu w Tuyleryach d. 9 t. m ., w kole ota~ 
czającem Króla znaydoWało śię 247 D am , między 
któremi było 38 Xxezn..— Otrzymano już wiadoihość 
o szczęśliwym przybyciu Kięcia Angoulente do Dijóńj

gdżie z  wielką .i-adośęią od Indu był przyjęty, i źabftWi 
w mieście tern 24 godzin.

Król, chcąc odnowienie poślinienia stopni woy*. 
skowycli, oznaczyć wyniesieniem odznaczających się 
Vvaznemi usługami Jenerał Poruczników , i nagrodzie 
wierność , która ich na pierwszym woyskowym posta­
wiła stopniu, mitinował Marszałkami Francyi Jenerał 
Poruczników : Xięcia Coigny (Jenerał porucznik od
1780 etc., naystarszy Jenerał porucznik w Wdysku, gu­
bernator Inwalidów); Hrabiego Beutnonville (jenerał od 
1784; za rządów Bonapartego był posłem w Berlinie, 
polein Senatorem, a tterąz Parem); Xięcia Fełtre [CTar- 
k e ; minister wóyny pod. Bonapartytn i pod Ludwikiem 
XV1IL ); Hrabiego Viomenil (gubernator dywizyi woy­
skowey w Rouen, teraz Dowódzca woyska królew­
skiego.)

Ze 28 patryotów 1816, apellówało 18, między któ­
rymi zna.yduje się 3ch na śmierć, a 5ciu ria zesłanie ska­
zanych ; dalsi nie apellowali. Król pozwolił miastu 
Ponl-sitr-Seine nazywać się Pont-sur-Roi.

Jedna z gazet angielskich donosi: Oudinot urażony, 
iż nie otrzymał odpowiedzi na list pisany do naczelne­
go dowódzcy Paryża , podyktował kucharzowi swemu 
drugi lis t , który do dowodzcy posłał. Póznićy spot­
kali się obadway w Tuyleryach, i okazali sobie nawza­
jem największą pogardę.

Pamiętnik Fouchlgo kończyć się ma temi słowy: 
„Nieużalam się ńa riioje oddaleilie. Wygnany zosta­
łem przez Xiążąt, którym przyjazną podałem 
rękę, dla ułatwienia im weyścia ^'JflErancyi. Oby td  
słowo: Prawność 1 nie stało się dla kretpi źródłem tylu 
łez i takiego rozlewu krwi, jak>sto.ww^|^RdwnoJćl “

Aresztowany na rozkaz rządu prjiskjęg®, w Sar- 
briick Jenerał Rigaud , osądzony jest in^cgnlumaciam n s  
śmierć za to , iż przed 20 marca lS i^ w ie lk ie  summy 
na to obrócił, ażeby zostających p<ąd jego rozkazami 
żołnierzy przekupić i ód sprawy Króla oderwacfc t ^

Magazyny dla wroyska zajmującego we Francyi, 
ciągle dobrze są opatrzone..—. Godłowym znakiem Bo- 
napartyslów jest teraz granatowa suknia z Kałą i czer­
woną różą.

W  Madrycie długie nie otrzymywanie wiado­
mości prosto z Ameryki yoludnioućy, niespokoyność 
wzbudza. Pewny Jenerał Francuzki, mający 4o do’ 
5o oficerów i około 100 zbiegów francuzkich ,• miał 
się udadź z Nowego-Orleanu do powstańców. Ucichła 
jus o pow tórnej w ypraw ie, która z Kadyxu do Nowey 
Hiszpanii przeznaczoną była. W  Kadyxie oczekują z nie­
cierpliwością przybycia dwóch frega t, które z pienię­
dzmi przyyśdź miały.

Dnia 7 wyjeżdżała Xiężna Angoulertte ; jednym ra ­
zem , nie wiadomo jak i przez kogo, wrzucony został 
do pojazdu pakiet, wązkiemi wstążkami zasznurowany; 
po otwarciu znaleziono piękny szal..—.K ardynałMaury 
zrzekł się biskupstwa sw'ego Montcfiascone," za roczną 
pensyą 2i,4oo f r . .—. W  Commcrcy umarła temi czasy 
żydówka w 107 rokń życia. Zrana w dzień śmierci 
swojey zamiatała jeszcze ulico przede drzwiami sweg® 
dom u; piła kaw’ę, którą sama gotowała, i cZytała bi­
blią bez okularów. .— Pod Calais złowiono d. 2 t. nr. 
ry b ę , która miała dwie białe chorągwie na głowie, 
dwoje czerwonych rąk pod brzuchem, i kwiaty lilia, 
w około poszczęki. Rybę tę przedawano nayprzód za 
3ó fr ., petem za 3oó , nakoniec zapłaconą zańią 2ooó,

( Z  Korr. ham b.y  Dla bezpieczeństwa handlu 
naszego na m orzy lewantskiem , uzbraja sig eska­
dra vr Tulonie. —■ Jenerał Porucznik Surem din  m ia­
nowany jest dowódzca w M etz. —  Nowy poseł ame­
rykański i P, G ała tin , na korwecie Pearook we 20 
tu  dniach z  NoiFego -Yorku do Havre p tzyby ł.

Carboneau < jeden z patryotów  i8 * ó ,  k tórego  
na śrńiere osądzono, napisał w więzieniu wiersz 
o S k ru sze , k tó rym  sig piękne m iejsca znaydu- 
ją. A n g e lo n i, dawniey konsul w R zym ie, w ypro­
wadzony będzie z Francyi przez żandarmów. Spo­
dziewał się on opieki rz^du angielskiego ; ale L o r4 
Stew art ośw iadczy ł, że go ochraniać nie możey



P rzyczyną  wygnania jego  je s t  u trzym yw anie  k o r -  
te spondency i z rew olucyońiśtam i angielskiemu 
W  roku  przeszłym  p rzy ło ży ł  się on  d!o pozyskania 
żabranych ź R zym u  skarbów  sztuki, za co mu P a­
pież Ofiarował ińieysce Bibliotekarza , ale n iep rzy -  
jął i ośw iadczył, że żadney ukoronow anćy  głowie 
służyć nie chce. M imo podeszłego wieku, należy 
on do nayzapalczy wszyćh Jakubinów. Jeden  z r o ­
daków jego , podobnegoż  sposobu myślenia i M a r ­
grabia G im nasi , powiadał niedawno przyjacielowi 
swemu A ńgelom , iż ma zamiar udać się z 3 do 40Ó0 
Włochów, satńymi przyjaciółmi w o ln o ś c i , do A m e­
ryk i i założyć noWą rzeczpo li tą  nad Irzeką M issi­
sipi. „ P r z e b ó g ,  c ó ż  czynić zamyślasz? zawołał 
s tary  A n g elo ń i, jakże założę moję rzeczpospo li­
t ą , jeżeli mi wszystkich niepodległych moich za­
bierzesz? “

Tem i dniami powiesił się 15 le tn i uczeń z li- 
feeum Henryka IV, k tó rego  za lekkie jarze winienie 
w izbie aresztu  posadzono. Je s t  to  b ra t  Panna Ville- 
TJiain D y re k to ra  handlu księgarskiego. N ierozsą­
dny ten  m łodzieniec zostaw ił t e s t a m e n t ,  w k tó ­
rym pisze : ,, Umieram szczęśliwie; ciało moje zapi­
suję P edantom , duszę moję cieniom Volt er a i J .  <J, 

\  Rousseau, k tó rz y  mnie nauczyli pogardzać wszel- 
I kiemi przesądam i świata i wymysłami Xiąży. ,, P rzy -  
- taczał także słowa O w id iu sza , a książki swoje i o- 

statnią w ieczerzę zapisał różnym  przyjaciołom . 
Od 2 la t j e s t  to  już t rze c i  m łodzien iec ,  z liceów 
p a ry zk ich , k tó ry  sobie życie odebrał. Widoczna 
je s t ,  jaki duch nieporządku i bezbożności w kradł się 
do liceów za czasów rew olucyynych.

Xiadz de P r a d t , k tó ry  wydał nowe dzieło 
o p rzyw róceniu  rządów królewskich we Francyi 
dnia 51 marca , je s t  , jak pisze gazeta Journal des  
Dr b a ts , naywiekszym mężem teraźuieyszego wie­
k u .  a wiek ten  je s t  nayniewdzięeznieyszy ze w szy­
stkich wieków. Jeźli bystra  rzeka w pustoszącym 
potoku swoim zatrzym aną zo s ta ła ,  był to  Xiadz de 
P ra d t,  k tó ry  przeciw niey tam ę wystawił. Jeśli 
p raw y M onarcha p rzyw rócony  został na t ro n  p rz o d ­
ków sw oich , b y ł  to  Xiadz de P ra d t,  k tó ry  mu 
berło podał. P rzy w ró co n ą  nam je s t  nayjaśnieysza 
rodzina królów naszych , i to  winniśmy Xiędzu de 
Pradt. Nie myślilismy o tern; nie myslili o tem 
Władzcy E u ro p y ; atoli myśliło  te m  Xiadz de P r a d t , 
i dosyć tego. Xiadz de P rad t żyjący te ra z  na pro-  
wincyi, nie może zapom nieć , że je s t  całkiem zapo­
mniany, wydał p rz e to  nowe p isem ko , k tó re  jednak 
naynędznieyszem je s t  pisemkiem , jakie tylko z pod 
jego obfitego wyszło pióra.

W tych dniach d o k to r  medycyny, M erm et, ze 
dwóma przyjaciółm i swemi poszli na pączki do j e ­
dnego winiarza na ulicy Tempie. Pączki te  tak im 
nieposłużyły , iż pom ieniony D o k to r  w okropnych 
bolach życie zakończył, O tw o rzo n o  jego ciało i 
przekonano s i ę , że pączki były  z a t ru te .  Obadway 
przyjaciele jego  , k tó rzy  mniey jedli, uratow ani z o ­
stali.

Krążący na wodach Kadyxkich kapry pow stań­
ców , zabrali znow u dwa bogato  ładowane o k rę ty  
do Lima  płynące.

( Z g a z .  Oester. Beob.) Dowiadujem y się od 
S ranic ;francuzkich , że burzycie le  spokoyności żno 
Xvu * bardziey a niżeli kiedy, wszelkiemi sposobami 
Rozszerzają fałszywe i niebezpieczne jwieści, dla u- 
i r zymywania umysłów w poruszeniu. W m awiająoni, 

we F rancyi po łudn iow cy  pow stanie  w ybuchnę- 
0 • i że po wstańcy ciągną prosto  do P a r y ż a , że 
outyngens austryacki i p ru s k i , podług nich , o pu ­

szczają woysko zaym ujące ; nakoniec pod róż

Xięcia W ellingotńa  dała im sposobność ńbzśieWahićb 
że Woyska angielskie i inne Francy a opuszczają . a 
BiirbonóW  własneniu ićh losowi żóśtawuia. W szy­
stkie t e ,  tak c h y t rz e  1 Zuchwale rozsiewane p o ­
głoski; sprawują poruszenie  uiriysłów, k tó re  w rz e ­
czy  sartiey nabawia ńiespokóynością przyjaciół d o ­
b rego  porządku 1 wielu źle myślących pobrano i 
zaprowadzono pod s trażą do Rhtim s i Am iens  
F rancuzka FlańdruOa i Ar te zy  a dają ciągle dowody 
poświęcenia się dla Kbóla; oba te  kraje wystawiły 
w tych  dniach piękne oddziały, k tó te  przezhacżone  
są dla gwardyi królewśkie-y i składają się Z młodych 
ludzi z dobrych  Idmiliy;

. A m e r y k a  P o ł u d n i o w a .
Dzieńńik petersburski \ Syn Oyczy&ny, hmiesbil 

następuiące opisanie s tail u rzeczy w te y  części świata:; > 
Podług wiadomości * umieszczonych w gazecie 'tnadry-  
ckiey , o zdobyfeiu Kartagcny, o pobiciu jeherała More-  
los W' M exyku , o drugiem zwycięztwie odńiesiohĆm 
nad republikanami przez wice-króla Peny i o Wzięciu 
Santa F e ,  stolicy rzeczypospolitey Nowo-Grenadyyskiey^ 
wypadałoby wnosić, że woyna w owych krainach wkrót­
ce się zakończy  ̂ i podda je władzy krółewśkiey; ale 
z póznieyszych Wyświeca się wiadomości, że Hiszpdnija. 
bardzo niepewną ieszcze ma nadzieię scZęśliwego Woy- 
ny tey zakończenia. Ukaranie piędżiesięciu naczelni­
ków w Aartagenie , tudzież Jenerałów Morelosi i Scs- 
my w  Mexyku, bynaymniey nie zastraszyło powstańców. 
Królewski jenerał Millorts z wielką trudnością Zdołał 
przebić się na czele btysiącznego oddziału, do oblężonego 
przez powstańców miasta, Vcra-Crux. Prowadził on dó 
pomienionego mieySca pieniądze i żywność: wszystko 
dostało się w ręce oblegaiących miasto. Królewski jenerał 
Seran, zięp hiszpańskiego ministra w  P aryżu , Hrabie­
go Caza-Mores , z dywizyą swoią przeszedł na stronę 
republikafipw , i zdobył Techuman , stolicę prbwincyi 
La Pueblm Powstańcy Mexyku nabrali odwagi: co dzień 
uderzali królewskie woyska, i weszli do San-Laza~ 
ro , przedmieścia mexykańskiey stolicy: Inny oddział
przebił się do Vera-Crux , zrąbał straże u bram tego mia­
sta i wszystkie okolice spustoszył. Kongres jCnećalny 
powstańców zgromadza się w Techanakan: Namieyscii
póymanego w niewolę i ukaranego jenerała Morcllos, 
kongres naczelnym wodzem mianował jenerała Bravo.

O zaięciu miasta Santa-Fe przez woyska królewr 
skie , nie otrzymano potwierdzaiącycli wiadomości' ani 
z Hiszpanii, ani z Ameryki-, a tem samem wypadek teń 
wielkiey podpada wątpliwości. Tym czasem prowitl- 
cya , Terra-Firma, w wielkiem była wzburzeniu ; wszy­
stkie więzienia napełnione są jeńcami. W  Kartagenie 
ciągle exekwuią póymanych powstańców. Anglicy na- 
wet trzymani tam są w  areszcie. Gdy Mórilto potrze­
cie iuź żądał kontrybucyi od mieszkańców Porło-Cabel- 
l a ; mieszkańcy środkowych krain prowincyy Caracas i 
Venczuella nanowo się wzięli do b ro n i , pod dowódz­
twem jenerała Arismeńda, który domagał się poddania 
twierdzy Santa-Rose , przeciął iey związek z m orzem : 
pierwsze iednak uderzenie iego na tę twierdzę było nie­
pomyślne.

Podług doniesienia Wice-króla Peru , margrabie­
go de la Concordia, z Lima , roZpoćżął on nanowo dzia­
łania przeciwko powstańcóm, odniósł nieiakie korzyści, 
i cieszył się nadzielą prędkiego ich pokonania. W ia ­
domo ; że królewscy odnieśli zwyćięztwo ńad jenerałem 
Rondeau , w górney części Peril, i zabrali wiele broni ł  
zapasów. Jednakże rząd Buenos-Ayres, ńa żądanie je­
nerała Rondeau , posłał mu nowe posiłki, a od mieszkań­
ców otrzymał 5oo,ooo dollarów kontrybucyi, na uzbro- 
ienie tego woyska.—.Umieszczona w  gazetach amery­
kańskich wiadomość , iakoby admirał Bróuiri z mócną e- 
skadrą popłynął ku wyśpię i. Heleny, dla oswobodze­
nia Napoleona , i ogłoszenia go Naczelnikiem powstań­
ców Anieryki-Poludniowey, pokazała! się. zupełnie bez 
zasady. Powstańcy nie ośmielą się ńa Anglików ńapa- 
d a ć , którzy im śą potrzebni. Anglia i  rżećźpospolita 
półnócno-amerykd/iska więcey, aniżeli itine mocarstwa



korzystają z zamieszek w  Jmeryce-Południowey. Lord  
Castlereagh pochwalał się w parlamencie , że handel an­
gielski wielkie teraz ma korzyści: gdyż otwarte są dla . 
niego wszystkie porty Nowego-Swiata.
, Gazeta ry z k a , Pfuschauer , z Londynu pod 5 hpca, 
umieściła z Ameryki Południowcy , co następnie : „L is ty  
z St Thomas pofl 27mym maja potwierdzają wiadomość, 
źe Bolivar wylądował na wyspę ś. Małgorzaty, (leży oko­
ło brzegów krainy Terra Firma , ma i5  mil angielskich 
długości, 5 mil szerokości i i 4 ,ooo mieszkańców), 1 
zaiął te wyspę aż do tw ierdzy Pam patur, k tórą Hiszpa- 
ni , w 800 lu d z i ,' uporczywie ieszęze bronią. Sjiohca 
Assumption w jego ieśt ręku, Venezuella, Caracas i N o­
wa-Grenada ciągłey i zaciętey strón woyny są ofiarą.
Bolivcir przyrzeka 'wolność wszystkim niewolnikom N e­
grom , którzyby się z nim łączyli. F lota iego składa 
się z i8 tu  żag iew : eskadrą tą  zabrał on dwa małe hi­
szpańskie woienne statki. Osada ich nie chciała się pod­
dać buntownikóm , ale się wolała w morzu pogrążyć.
Odezwy Bolivara ze znajomym ogniem są pisane. VI 
jedney z nich w yraża : „ szczątki patryotów Kartageny 
w  Haiti zgromadzili się. Pod Admirałem Brian usku­
tecznią orii wielkie przedsięwzięcie , które wolność tych 
prow incyy zupełnie zabezpieczyć może. Kongres wene­
zuelski nanowo iest uorganizowany, i rząd ustalony.
Dzieńnik woiennych działań, o zaięciu wyspy ś. Małgo­
rza ty , podpisany iest przez jenerała m ajora , Sant Jago 
Marino , a dattowany n a  teyże w yśp ię , w Villa del 
Norte , dnia Sgomaja „

Czytamy w gazecie wiedeńskiey, O ester eichisther 
Be.obaćhter: Okręt Bartoń, do A ń(Ę i przybyły , przyniósł 
listy i gazety z Buenos-Ayres , dochodzące do dnia 24go 
marca. Gazeta pod gtym marca zawiera depesze jene­
ra ła  Rondeau, wodza naczelnego powstańców Buenos-Ay- nacie nie rozsądzonych , a 
r e i ,  datowane z Guacale, d. 18 lutego, w których do­
nosi , źe major yirgos de la M adrid , korpus 5oo ludzi 
woysk królewskich z Lima , które pod dowództwem bry- 
gad y era , Antonio Maria Alvares , szybko się

posunęły , z wielką stratą o d p a r ł ,
t iago

ku In— 
jaż do San- 
1'wychwa- 

ygze iego 
jća z brze- 
kifa-
'ihili ) do- /

de Cotagayta ścigał. Jenerał Rot idea, 
la  ducha mieszkańców, i dodaie , że terażr 
stanowisko zabezpiecza mu wolną kommunika< 
gami i miastami Canta Cruz de la Sierra i  F>

Listy z Mendoza (w wkchodniey części 
noszą , że Mareo , nowy wielko-rządzca Chili , ciągle 
leszcze nie porzuca surowych środkow ; a admirał Brown 
między Valparayso i Coquimbo z eskadrą Buenos-Ayres 
k rąży ,  i podobno na ostatnie z miast pomienionych chce 
uderzyć. Ogromne on szkody Hiszpanom zadał na mo- 
r  u południowem, a większą część zabranych rzeczy , wy­
lawszy które były większey w artości,  zniszczył.

M'iedzy rządem Buenos-Ayres , a kapitanem angiel- 
skiey fregaty , Orpheus , C. M. Fabian, żywa zasyła sprze­
czka, z którey poszło, że rząd pomieciony wydał ode­
zwy , oświadczając W niey , iż bierze za zerwanie neu­
tralności, dotąd ściśle zachowywaiiey przez dowódzców 
marynarki angielskiej na tamtejszych wodach , to , że 
kapitan Fabian na okręt swóy przyiął wiele jeńców hi­
szpańskich z woyska królewskiego , którym na słowo ho- 
norń pozwolono było wolnie chodzić w Buenos-Ayres, 
i  że odmówił wydania , kiedy się o nich upofnniano. 
Skutkiem tego zerwania, Rząd Buenos-Ayres surow ie za­
kazał wszelkich zw iązków z fregatą O rp h e u s która na­
tychmiast opuściła rzekę la Plata. Wiadomość ta  bar­
dzo nieprzyiemne sprawiła wrażenie na wszystkich ku­
pcach angielskich , z owemi stronami handluiących.

W  p ółnócney,stronie hiszpańskich posiadłości, mia­
ło się rozszerzyć pow'stanie po całey przestrzeni krain 
Tabasco i Chiapta. Powstańcy , ludem i bronią z-Lui­
z y  anny wspomożeni, wzięli Orizava_, i częste staczaią 
potyczki z królewskiem i, niestałego atoli doświadczaiąc 
powodzenia.

Gazeta nowo-orlcańska umieściła z gazety w Hcttanah 
wychadzącey , następny wyiątek :

„ Główna Kwatera Bionopoy, 
dnia 20 lutego j& i6,

„ D n i a i 4 t. m. w Kartagenie stracone zostały osoby 
następujące : -Manuel de Castillo , Martin Amador

go ■ ale liąrda ich zaciętość i mylne w yobrażenia , iakie 
sobie o stanie Hiszpanii u tw orzyli,  tak ich zaślepiły, 
że się zapóźno iuź przez fałszywe utrzymywania i pró­
żne pozory usprawiedliwić starali. „ .—• „ Dowiaduje­
my sie , przydaie gazeta nowo-orleanska , ze lłieiaki I - 
Robert , kupiec angielski, w  Kartagenie śmiercią uka­
rany został. P. Hargxeaves , który we Florydzie , pod 
czas rew olucji w te y  prowincyi , przez Hiszpanów by ł 
póymany, po pięcjoletniem więzieniu, na wolność pusz­
czony został. Kapitan / Jerez , lctory ostatnim był Jo -  
wódzcą w  Mobile , ieszcze w więzieniu s iedzi, i czeka 
wyroku. W ie lu  Amerykanów , którzy w Kartagenie u-  
więzieni b y l i , wolność o trzym ali, i iuz do Nowego-  
Orleanu przybyli. Kupiec angielski Hyslop także w y­
puszczony został ,, ■—> Na rozkaz'nowego gubernatora, 
jenerała Cienfuegos, wszystkie porly w  Hawanah dla 
cudzoziemskich óki'ętow są zamknięte. Kartagenski ka­
per krążył przed Hayanah : wysłano przeciw niemu kil­
ka uzbrojonych statków , ale go doścignąć niemogły,

o g ł o s z e n i a .

2. Na skutek re z o lu c j i  w Sądzie Giównym W i­
leńskim cinia 30 Junii idącego 18 ib  roku w sp ra ­
wie Warszawskiego kupca Paschalisa Jakubowicza 
z Wileńskiemi O bywatelami żydami f  ercewiczaroi 
o summownym poszukiwaniu zaszłey, czyni się m -  
nieysza vv gazecie publikacja  dla do jśc ia  oney  do 
wiadomości pom ieniońego Paschalisa O byw ate la  
W arszaw sk iego , iż Rządzący Senat ukazem od 3 0 
m arca tegoż  i8 * b  roku nastałym w yrażoną P e rc o -  
wiczow sprawę jako po opusczonym te rm in ie  apel- 
lacyynym ukończoną wyłączył z liczby spraw w Se-

zatym wedle pow yższey  
Sądu Głównego rezolucyi Warszawski kupiec I a- 
scbalis Jakubow icz ma prawo p rzyw odzić  d e k re t  
Sądu Głównego w teyże jego z Percow iczam i sp ra ­
wie 1 8 11 roku  marca 28 dnia zaszły, porządkiem
prśw a do exekucyi

Sądu G łównego Wileńskiego w D epartam encie  
Cywilnym S ekre ta rz  D obrzański.

2. Z Wileńskiego Głównego Sądu D ep a r ta m en ­
tu  cywilnego na skutek rezolucyi onego dnia 27  
maja idącego i g i ó  roku  w sprawie o majątek po  
zm arłym  Janie Je rzy m  Rozenhoffie A p tekarzu  K o ­
wieńskim z a sz łe y , czyni się ninieysza w gazecie 
te y  publikacya że jeżeli okażą się jacy pom ien io-  
nego Rozenhoffa Sukcessorowie , to  aby oni sami 
lub przez  umocowanego prawnie p len ipo ten ta  jawili 

w Sądzie Głównym Wileńskim z dowodami s to -  
sukcessyi próbującymi w przeciągu pół r o ­

si? 
pień 
czny m 
wauia.

od daty 
Sekretarz

takowego 
Sado

w gazecie opubliko-  
G łów nego Dobrzański.

P t tu  Kowień. za Ukazem L i t t i  
, D ep a r t :  d ru g ie g o , poci Nem

taleon Germain Bilon  , John Maria 
tiaso ,S tuart, Antonio Jose de Avis ,

Pan- 
Pontęcarrera , San 

Gar ci a

2 Sąd Ziem.
Wileń. Głłgo Sądu
1133  Ru te raź . maja 13 d n ia ,  p rzys tępu iąc  do.u- 
ła tw ieuia  dzieła w śleztw iennym  p o rząd k u ,  z a P r o -  
źbą WJP. M ałgorza ty  Kowalskiey z p re tenso ram i 
iey męża A ntoniego  Kowalskiego p rzed  się w p ro ­
wadzonego , p rzez  ustanowioną dnia 15 Julii id ą ­
cego roku  decyzyą , naznaczywszy wszelkiey te g o ż  
zeszłego Kowalskiego rućhom ey  pozostałości inwen- 
tacyą  i l ic y ta c ją  w publicznych targach n a s tę p n e ­
go 5! 7 i 8 Mc a A u g u sta ,  porządkiem  praw nym  o d ­
być  się roaią dla skutecznieyszego z massowania i 
podziału między p re ten so ram i iego funduszu; za 
uła tw ieniem  ty c h  skutkoiv osta teczną  definicyą w 
tern dziele uczynić postanowił} ażeby z a t e m p r e -  
tensorow ie  nieraz rzeczonego  Kowalskiego dla udo­
wodnienia własnych stosunków naydaley w p rz e ­
ciągu cz te rech  niedziel w Sądzie ninieyszym stawa- 

p rzez  publiczną ąwizacyą 1 ze

Jose Maria 
i Manuel

za winnych
Agniano.de Toledo , Michel L iaz Grenadas,

Uznani oni zostali przez sąd wojskowy 
zdradę przeciw majestatowi, i naśynierćskazani.,, W i ­
nowajcy mogliby byli koi^ystać z powszechnego prze­
baczenia-łaskawie i wspaniale przez J. K. M. udzielone-
« — P

li , p rzez  publiczną ąwizacyą zawiadamia 
w przeciw nym  razie po rozdzieleniu między zaiawia- 
iących się z massowego funduszu n ie p rz y b y li , u t r a ­
cą swoią należność ostrzega. 181b Julii 15 dnia. 
Mateusz* P ro z o r  Sędzia Ziem. P t tu  Kowień. A n to ­
ni Kwiatkowski Sędzia Ziem. P t tu  Kow. Tomasż 
Gizjnski Pisarz Ziem. P t tu  Kow

Dozwasie drukować. X . J. K. Chodani Prof. Komit. Cena. Członek. —  w Drukarni X X .  Pijarów .
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o g ł o s z e n i a .
5 AiiiTTOBCKiH lIoqraarvirnL aah sceoSruaro  

ooltMBAjieriib: qmo b o  ncnoAHeme
iioAO/KeWia KoMMinerna F ccno^h MHHacmpoab, 

v ?ocinoeOHaro Bbicoqatlm eil E F O  ,ii M 1 1 E- 

P  A T O P C K A F O  B E  A H ' l  E C T B  A  ,
XombHpwajjiH no rpacnopfl»eHtiO ivrfecmHaro 

ilpuBUintAhcniBa b c F aoqtnoBbia cmawyiH eh AByxb 

AumoBCKilxb FyoepRifixl) BhaphckoiI b FpOAHeH. 
cKoil omAaHM tvb eoAepjsaHse 11a o6ojnxb npaBH- 
Tvax'h cyujscrnByiotgiivb b o  RHympeHBHxh Pocciil- 

cfiwxb- FyGepHiRxF; o  ab  c ^ 'c n iB le  cero s h  Fpo ■ 

ĄHeocKOil t'ygepH'rn cbneoBaro qncKacero Iioah, 
a B'b B b a c h c k c o  cb nepearo nacrnynaioiijaro A b -  
I f  cm.a wa Rcbxb OoqinoBbixh CmaRipnx'b nporpH- 

h m h  AeHbro co Bcbxb b o  o6nje n p o tea io iijtiix l) , 

a  Vb noqnioBbixb MFcmaxb 3a omnpaBAeeie E - 

em a^em b , nporoHHhittkb u ncnepcnitiBUi Aein.ru 

nswvianib HasnaqeHO rpania, KaH'in B3HMaeMbi 6i>i- 

ah AO 1813 rOA» . .moecmfc; wa rripaumaxb HAy- 
uiHxb H3b C. ilemepb’ypra 3a rpannuy no rinipn > 

na Bcbxb npoqR xboo rapu KOO-fcilKti. —  O  qesvib 

s ir ’-vi-;a;e H3b AtraoRCKaro Iloquiaivima noqmo- 

n o tn E  M.bcniaRvb ykasaMH npe^nHcaHO, a Hano- 

irnoBbiH CinaHRin neqamenifl 0 6 1 flB\eHrH ltocAa- 

Hbi ."Ha npeAFbBACHie kohxE bchkoFi npofeaeuo* 

H’iil BM-LecRB-noAbHoe npaBO. Bhabho Iioah 17 a h h  

. & 1 6  ro s a . i lo u a b  AnpeHmopcmil ^ U o m o -  
WHHKb RoAe»CKiri CoBinrHWtb Fpiw opm  X o a o -

 - E  KCiieAHnfópb TrirnyMipHixtil Conkm Biikb

IlBaob BepHHKOHb-
2. P o c z ta m t L ite w sk i do pow szedn i ey  w ia­

dom ości p o d a je : ze d la  p rzy p ro w ad zen ia  do

•skutku postanow ien ia  K o m ite tu  J W W . M ini­

s tró w  u tw ierdzo neg o  N a jw y ższy m  JEG O  IM - 

P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI p o d p isem , w edług  

ro z rząd zen ia  mieysq ow ych w ła d z , w szystkie 

P o cztow e S tacy e  w  dw óch L itew skicli G u b e r­

n ia c h , W iłe ń sk ie y  i G rodzieńsldey  oddane zo­

s ta ły  w  u trzy m y w an ie  n a  kondycyach  exystu- 

jący ch  w  w n e trz n y c h ' R ossyyskięh G uberniach; 

w  zask u teczn ien ie  t e g o , w  G u b ern ii G rodzień ­

s k ie j  od dn ia  igo bieżącego J u l i i ,  a w  gub ern ii 

W iłeń sk iey  od dnia ig o  nadchodzącego m iesią­

ca  A u g u s ta , n a  w szystk ich  P o cztow ych  s ta c j ­

a c h  , i w  ogóle od w szystk ich  p rzez  one pocztą  

p rze jeżd ża jących  p rohonne p ien iąd ze , a w k an ­

to ra c h  i E x p ed y cy ach  p o c z to w y c h , za o d p ra ­

w ian ie  sz tafe t, też p rohoim e,b  pow ierstn.e p ien ią ­
dze u z y sk iw a ć  przeznaczono  ta k ie , jak ie  po ie-

ra n e  b y ły  do ro k u  1815 ,-to jest na  trak c ie  idącym  

z S. P e te rs b u rg a  za g ran ice, po p iec, a n a w sz y -  

s tk ich  inn ych  po trz y  kop ieyk i. O czem  I  o-

e z ta m t L ite w sk i zalecił w s z y s t k i m  P ocztow ym  

W ła d z o m  U k a z a m i, a n a  w szystk ie  pocztow e 

s ta cy e  ro zes ła ł d ru ko w an e  U w iad o m ien ia , k tó ­

ry c h  żądać sobie pokazan ia  k ażd y  jadący m a 

zu p e łn e  p raw o . D a t w  W iln ie  10 u  1 1  

J u l i i  17 dn ia. Pom ocnik  D y re k to ra  P o cz ty  R ad ­

ca  K o lleg ia ln y  G rzegorz Chodoley. -

E x p e d y to r  R adca  T y tu la rn y  Jan  B erm kow .

* Zbiegli  z  m ajątku funduszowego- Xieky Dorni- 
rtikąnow Chćiafewictoch z miasteczka 
b*m n M tńsh iey, u, Powiecie 
inko to: T adeusz Michayly syn M akiey, *  -b

kóhsm , Teofil syn Wćcsila M a k i e y . Iwan R om anow  S 
b r a te m  Jakubem, H ryhory M ih u ń k o , W a sil  Kąrlow Mi*  
h u n ko  z żom^ Paluchą i a dworna synam i D om ko i  T eo -  
n em  M ihuńkam i  , Piotr Wranciszkow M ihuńko a dwó* 
m a  braćmi Jó ze fe m  i F iedorem  M ih u ń k a m i,  B a rb a ra  
żo n a , Fiedora M ihuńkow a  s dw om a synam i Leonem  i  
K uzm ą M ih u ń k a m i  , M ą tw iey  syn Iwana M ihuńko  z 
m a t k ą  D o ro tą ,  M a k a r  Pietrow M ih u ń k o  s  braćmi Ih-  
n a ty m  i J a k u b e m  M ih u ń k a m i ,  M arysia  żona U m atą  
M ihuńkow a , M a k a r  syn Ja ku b a  M ih u ń ko  z żoną E w ą  
a a m a tk a  M a rtą  , Sawieijło syn J a k o w a  M ih u ń ko  » 
bratem  rodzonym  P a rch w ie iem , J a r ia  IVasilewa syn  
M a tw ie y  z bratem  rodzonym  J u s ty n e m  . J o h a s ia F r a n -  
ciszki córka M ih u ń k o w n a , $>zef Iwanow M ihuńko  z  
synem lh n a te m , R om an  Kuzmow M ih u ń ko  , Paweł 
Kuzmoiv Mihuńko , Sylwester Kuzmow Mihuńko , F i l ip  
Mihuńko , Sciepun Mihuńko z żony., synem i córką , M a r ­
cella Mihuńkowna , Nasta Yietrusi córka Mihuńkowna  , 
Z achary Fiedorow syn Wysocki z  żoną  Krysią , z  synem. 
Michayło i Bonkiem  , oraz z córkami dudocią i Kacie- 
ryn ą  /Vysockiemi , l i la  Fiedorow syn  Wierzbicki z  dw om a  
braćmi Iwanem i Franciszkiem Ifierzb ick iem i , J u s t y ­
n a  I l l i  córka Wierzbicka  , Hrehor Zachary a iza syn Mierz-  
bicki , Marko syn Józe ja  Wierzbicki z bratem rodzonym  
Iwanem Wierzbickim , due him Dymitrow syn A ndrusz­
kiewicz  z żona i matką  Teodorą , oraz z  drndma s iostra ­
m i ; Jurko A ndruszkiew icz  z żoną i  z  synami iego  M a ­
ciejem i J u s t ynem , oraz z dwoma córkami Andruszk ie­
wiczami , Sciepan A ndruszk iew icz  , Iro f im  Stefanów syti 
Maliaronek , Wincenty syn Franciszka M atusewrcz  , W in - 
ceńty syn Dominika M atusewicz z  m atką  i z  trzcina bra­
c io m  J a c k i e m , Augustynem i Arttonim M atus tw ieżam ip 
Andrzey Jakow a syn  S zo s ta k o w ic z , W ładzie^  Iw anow  
syn Szostakowicz , Elżucha N ikity  córka Szostakiewiczó-  
wna , Iw an  K a h x ta  syn pzostakiew icz  z  bratem  ro d zo ­
nym P io trem ,  Dymitry britt K a lix ta  Andreiew S zo s ta ­
kowicz , S te fan  brat Trofinia Szostakowicz , Piotr Niko-  
ła ia  syn Danilewicz , Kuźma Danilewicz Piotr Leońa 
syn Kisz kurna , Hrehor Kozaczonek — Którzy to-wy mie­
n ien i  i dalsi ludzie  f u n d u s z o w i , będąc zaięci dawne-  
mi Inw entarzam i funduszow em i , Mięży Dominikanów  
Chaiaiewickich , i skazką R ew ityyn ą  z?i)p roku , w cza-

ie n iedaw no p rzesz łey  R ew o lu cy i , ledynie pi z e z  sw a ­
cie porzuciwszy swe Chaty i. posiadłości , mimo d a w a ­

ne od klasztoru zapomogi , zb ieg li  w  Powiat Ihumenski  
do niektórych w ad o m ych  Obywateli —  Ja cy  przepom m a-  
w szy  na Rygor Prawa i Ukazów stali  się przez sw e  
n a m o w y , zniszczeniem prawie fu n d u szu  , za co niechy­
bnie odpowiedzi ulegną. _

M iedzy tym: iednak takow i zbiegli funduszowi ludzie t 
na iedney l in ii  ze skarbowemi stoiący , izby przez  n i ­
kogo w czasie terażnieyszey nakazaney R ew izy  do óka- 
zek zapisywanemi i ■ przywlaszczonemi nieby t ■, przez  
trzykro tną  aw izacya  os trzega  się ■ owszem , aby by i do 
miasteczka Chotaiewicz , na dawne swe opuszczone ste- 
dliska przystaw ionem i , lub przynaym m ey  do uzyskania  
uwiadomieniem odkrytemu , uprasza się. !VprzeciWnein 
zd a rze n iu ,  ieśli i akie niepomyślne na u trzym uiącychw y  
radna sku tk i  , to wszystko wlasney winte p rzyw ła śc ic ie ­
le  przyp isać zechcą -  Takowa Awizacyą do irazet po- 
dalcic podpisuię , Plenipotent X ię ż y  Dominikanów Cho- 
ou - * Tadeusz IVahc^i adiv.

si
IX
ne

taie wieki ch

a, Dekretem Rernissyynym Z iem  Grodzień. Sąd Ta- 
x atorsko ExdywTzorski , nad maiątkiem JPana Ja n a  Ma­
kowskiego Badodmicz. W mieście Grodnie ustanowiony,  
v0 dopełnieniu pierwiastkowych z rcdzaiu sprawy konkur­
sowe* wynikaiacych czynności . / po uczynieniu m z  t r z y -  
krotny iii przez  g a ze ty  . tak  o potrzebie stannosci w m -  
nieuszeu E x d y w iz y i  w s z y s t k i c h  in te ressowanych osab , 
S  A  & L d m  Życzących « M »  U cytaęyęt
domu J P P .  B u d o w n i c z y c h  Makowskich w mieście Grodnie  
'nałożonego ogłoszeń . w  składzie  nastąpioney rozprawy
-n a la z ł  nieodbicie potrzebne pow ody,  uznaniaB “r *.~ 
nowey licy tacy i , takoż za term inu  do oney P ^ f ' e c i  
-3 • - o Ow/'cri dzień 26 miesiącu Septem. , a trzeci  
^ o H a i f c z n y  dzień  5 Oktobra idącego zgM Roku prze- 
znhcziiwszy , podaie do wiadomości pubhczney  . /z  kto- na izyw s  y , p m lMcie Grodnie znayduiący się  ,

t l S f ś l  ń fZ c y i chyćby,  fimili, «W>-
„ryj fr vrziistepncp, ceną otaxoivany  , c z y  to  

dy m aiący  nad r M ^  SP - bu& waA ró w n ież z do-
w całości » n0™ Sw ugoda , tudzież iakiekolwiek
ruchonwicD w memblach , sprzętach 1 dalszych rekwizy-  
inch p i z e z  licytacya- nabydż  -  Obowiązany zostaie  albo 

nhiśrie łub przez umocowanego swoiego z goto-
*  m l A . O rO p a  -  U r-



iriina powyżey oznaczone s ta w a ć , mieysće zaś odbywać
s ię  m a iącey  L i c y t a c y i , W ła d za  Policyyna m ia s ta  G rodna  
p rzy b y łe m u  u k a ż e — D zia ło  s ię  w  Grodnie Roku z$x6 $  li­
n i i  50 dnia. łV pro toku le  p o d p i s a n o : A ntoni klas ze  w-
sk i  S ęd z ia  Z iem . Ptiu Grodzi eń. P fezyd .  E x d y w .  W ale * 
ryan  Kudorowski E x d y w .  Thadeusz Gródecki E x d y w .

3 O ś w i a d c z e n i e  W J  Pana Józe fa  G i e d y m i n a  S e -  
z i e g o  G r a n . - P t t u  T r o c .  i m ie n ie m  w ła s n y m  i z a  p le-  

n i p o t e n c y ą  p r z e z  o y c a  sw ego  W ,  J a k ó b a  G i e d y m i .  
n a  C h o r .  Z i e m .  P t t u  T r o c .  w y d a n a  , czyni  się w t e y  
© k o l i c z n t f s r i :  o d  z e s z ł .  ś. p. S t a n i s ł a w a  Kuszelew-  
S k i ć g o n a  r ó ż n e  s u m m v  m a i ą c  w y d a n e  so b ie  t a k  ż a -  
J ur ący  j ak o  i o y c i e c  D o k u m e n t ,  o b l i g a c y y n e  , kie­
d y  p r z e z  sam eg o  . D e b i t o r *  ani  iego Ś ukces sorów w 
o p ł a c i e  sa tysfakcy i  n a y m n i e y s z e y  m e u c z y u i o n o ,  zmu 
s z o n y m  ż a ł ł c y  z o s t a ł ,  r ó ż n e g o  t y t u ł u  sukcessorow te*, 
g o ż  W. K usze lew  s k i e g o  S t r a ż / G r o d z i e ń .  d o  Sądu  
Z i e m .  P t t u  Troc .  a d c y t o w a ć  , w k t ó r y m  Sąd z ie  o- 
c ż e w i s t e  ń i e  a p p e l l o w a n e  d w a  D e k r e t a  w r oku  t e ra ź .  
* 8 * 6  p i e r w s z y  dnia J a n u a r y i  summę rub.  assyg.  
1 6 0 4  k o p .  11 , d ru g i  Ja nua r .  17 su m m ę  rubl i s rebr.  
3 7 0 2  k o p .  25 der .yduiące ,  Z a ł ł c y  J ó z e f  G i e d y m i n  
o t r z y m a ł ,  u d z i e ln i e  C h o r .  Z i e m .  G i e d y m i n  o yc iec  
ż a ł j g o  w t y r h ż e  S ą d z i e ,  t eg o ż  roku M c a  m arca  24 
d  z  p r z y s ą d z e n i e m  summy' czer .  zł .  140 , rub.  sr. 
1 2 6  zł .  poi. 18 9 75  g r - 22  sz.  1. o c z e w i s t y  De- 
K re t  z y s k a ł ,  i do w y e x  kw ow an ia  o n e g o  pl en ipo .  
t e n c y ą  p e ł n o m o c n ą  Z a P g o  u m o c n i ł  — W y r a ż o n y ,  
t r z e m a  n i e a p p e l o w a n e m i  D e k r e t a m i ,  p r o c e n t  d o ­
l i c zy ć  w czas ie  o d b i e r a n i a  s ą d z o n y c h  summ d o z w o l o ­
n o  e x p e n s  n a  t e n  o b j e k t  ł o ż y ć  m a iący  d o  p o w r o ­
t u  z a p e w n i o n o  , i t o  w s z y s t k o  na f u n d u s z . e h  nay -  
d u i ą c y c h  się w r ę k u  W, Ig n aceg o  W o j  n i c z  S i a n o ż / -  
ck  ego b. P o d k o m .  P t tu  Biel ick.  W W. H a t  t o w sk ieh  
i  d a l s z y c h  D ^ b i t o r a c h  zesz .  Berna rda  K u s ze l ew s k ie -  
go Szam. b. Dvu Polgó przez ineąui tacyą ad axtinuatio- 
nem zabezpieczono, z ostrzeżeniem i nakazaniem tem,  aby 
sukcessorowie 1 nikt  inny pod żadnym pozorem ineouita 
cyi  bronie sub penis nie ważyli się, i c'o tego celu wszel­
kie mamfesta, areszta, awizacye przeciwney strony bnl- 
kczemnlonymi zos tały, takie zabezpieczenie należności Sum- 
mownych Dekretami,  daie raoyę żałłcemu Sędziemu Gie ­
dyminowi awizowania WJPanu Ignacemu Woynicz Siano- 
zęckiemu Podkom: Bielickiemu lub jego oukcessorom wedle 
obligu w r ę k u  moim nayduiącege. się na summę rub: ass- 
40 517 w roku ig io  Januar 1 3 d. zeszłemu Szam: Kusze- 
lęw^ki«mu przez tegoż Podk: Sianożęckiego wydanego 
W W .  Hattowskim Obywatelom P t tu  Czausowskiego i dal’ 
azym utrzymutą .ym fundusze ś. p. Bernarda Szam- Stani- 
•ława Strazn: braci rodzonych Kuszelewskieh, izbv do o- 
płaty i w żadne układy pod odpowiedzią z nikim nie przy* 
stępowali ,  jak- ty lo  z samym żą łb y m  Jozefem Giedyminem 
Sędzio Gran. P t t u  Troc: albo odemnie maiącym prawnie 
uczynione zlecenie, gdyż jak żaden inny pierwszey i wie- 
kszey mocy do zdięcia summ niema, tak czynię sobie na 
dzie ię ,  że ut rzymujący fundusz Bernarda Kuszelewskiejro 
hzamb: w uczynieniu na skutek oczewis tych Dekretów 
załłcemu aatysfakcyi, przez sprawiedliwy sposob postępo­
wania mitrężyć me zechcą , szczegulnie wówczas, g d y  sie 
składaią autentyczne obłigl , prawnie sporządzone przeko 
nywaiące,  ze na one realnie pieniądze pożyczonemi zosta 
i y .  Dat Ig ió  Ru msca Julii 3 d. Józef Giedymin Sędzia 
Gran. P t tu  Trocgo. Y

3. Z  Folwarku Szłowina w powiecie Wileń. leżącego 
Dziedzictwa małoletnich Danilewiczów,  w miesiącu omi 
n io n y m ,  poddany Jakób Adama syn Dawnius nazywaiacy 
się Downorowicz cma i  Michał Marcina syn  Jiyliszkia

3. 2  Folwarku Antoszwińcia takoż w powiecie Wi­
leńskim leżącego Dziedzictwa TowiarDkiego Pisarza b 
Ziem. Wileń. zbiegli poddani Jan Władysława syn Baczył 
cki , Ignacy Tomasza syn Szmuykis k tórzy a b y  zaymowa- 
m  skazką nigdzie niebyli  , lecz owszem właścicielom do- 
stawioaemi przez niaieyszą awizacyą zBstrzega się.

5 Z  G ub erń i i  i P t t u  W i l e ń s k .  z m a i ą t k u  I z a _ 
foelina J W W .  W o ł ł o w i c z ó w  P o d k o m .  zbiegl i  ludz ie  
p o d d a n i  od Ru 17 9 5  w r ó ż n y c h  czasach  , m i a n o w i ­
c i e ;  J a n  D om in ika  syn K r e c z k o  B a r t ł o m i e y  s y n  
S y m o n a  W o ł e y s z a , A n t o n i  S tan is ława s y n  Sienisiewicz,  
M a t e u s z  S y m o n a  s. N e y n a ,  J e r z y  S e w e r y n k o  , J e r z y  
s- J ó z e f a  W i g c k i e w i c z ,  J a k ó b  N e y n a  , J e r z y  S te f a ­

n a  s. W igck iew icz  , J e r z y  S a d o w s k i  , A h d r z e y  P i e t ,  
k iewicz  , s y n  ieg o K a z im ie r z  P i e t k i e w i c z ,  IWikołay 
S c i u d z i o n k o  , A n t o n i  J a r o s z e w i c z ,  J ó z e f  Sklbik  
K a z i m i e r z  M a t u s e w i c z  , F r a n c i s z e k  S an k o w s k i  T a *  
d e u s z  W i s z n i e w s k i ,  K o w a l ,  J a n  P o d o l s k i  , L u d w i k  
1 G a b r y e l  Z i e m b m s c y  , J an W i n c e n t e g o  s. Sos no­
wsk i  , J a n  W o ł e y s z a  .—  Jakowi  t o  zb i eg i  podło® 
p r a w a  , a b y  niebyl i  n i g d z i e  z a p i s a n i  d o  s k a z e k  t e -  
r a ź n i e y s z y c h  u w ia d a m ia  sie.

S t a n i s ł a w  O ku l icz  P i s a r z  P r o w e n t o w y .

J5. E xcP rp t M a n i f e s t u  z  p r o t o k u ł u  S a d ó w  Z i e m ­
sk ich  p o w i a t o w y c h  R o h a c z e w s k i c h  p o d  d a t a  n i ż e y  
w y r a ż o n ą  za n ie s io n e g o  t e g o ż  r o k u  i m ie s i ąca  p o d  
p i e c z ę c i ą  Z i e m s k ą  t e g o ż  p o w i a t u  s t r o n i e  A k t o w e v  
j e s t  w y d a ń .  y

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o  m ies iąca  J ń n i i  
z i e w i g t n a s t e g o  dnia ,  o ś w i a d c z e n i e  s ię m n i e  T e o  

d o r a  D r o b y s z e w s k i e g o  K o l J e g s k i e g o  R e g e s t r a t o r a  
p i z e d  S ą d e m  Z i e m s k i m  p o w i a t o w y m  R o h a c z e w s k i m  
z n a s t ę p n e g o  p o w o d u ;  iż w r o k u  t e r a z  i d ą c y m  
mies iąca  maja  d w u d z i e s t e g o  t r z e c i e g o  dnia  w p r z e -  
j e z d z i e  p r z e z  m i a s t e c z k o  C z e c z e r s k  i M i a r k o ł o w  j -  
c z e  z  w a l i zy  z g u b i o n e  c z y l i  s k r a d z i o n e  z o s t a ł y  
m n i e  o ś w i a d c z a j ą c e m u  się D o k u m e n t a ,  J ak o  t o ;  p i e r  ­
w s zy  , ob l ig  p o d  d a t ą  ty s iąc  o s m s e t  j e d y n a ś t e g o ,  
a p r y l a  d w u d z i e s t e g o  s i ó d m e g o ,  na  H e l i m a  M o r d u -  
c h o w i c z a  m i e s z c z a n i n a  R o h a c z e w s k i e g o  s u m m ę  k a ­
p i t a l n y c h  r u b l i  s t o  p i ęd z ie s ią t :  d rug i ,  t y s i ąc  o s / n s e t  
t r z y n a s t e g o  maja  w t o r e g o  ną  A z ik a  S z m e r k o w i c z a  
m ie s zk a ń ca  C z e c z e r s k i e g o  s u m m ę  k ap i t a l n y c h  r u b l i  
dw ie ś c ie  p i ę d z i e s ią t .  T r z e c i  t y s i ąc  o ś m s e t  t r z y -  
n a s t e g o  a u g u s t a  d w u d z i e s t e g o  na  C h a im a  J a n k i e l u -  
w icza  B a b i c k i e g o  s u m m ę  k a p i t a l n y c h  ru b l i  d w i e ś c i e  
p i ę d z i e s i ą t ,  c z w a r t y ,  t y s i ąc  o s m s e t  c z t e r n a s t e g o  
a p r y l a  d w ó d z i e s t e g o  t r z e c i e g o ,  n a  J \ V \ V .  G r a l ó w  
G ra b o w s k i c h ,  s u m m ę  k a p i t a l n y c h  o s m '^ y s i g c y  ru b l i .  
P ią t y ,  t y s i ąc  o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  maja d w u d z i e s t e ­
g o  p i ą t e g o  na A z ik a  S z m e r k o w i c z a  m ie s zk a ń ca  C z e -  
c z e r s k i e g o  s u m m ę  k a p i t a ln ą  r u b l i  p i ę ć s e t .  . S z ó s t y ,  
t y s i ąc  o s m s e t  c z t e r n a s t e g o  maja dz ie s ią te go  na  C h a ­
im a  J an k ie lu  wicza  i R u m a n a  M o w s z o w i c z a  S z e p o -  
t o  wic k ich  s u m m ę  k a p i t a ln y c h  s t o  ru b l i ,  S ió d m y  t y ­
siąc o ś m s e t  c z t e r n a s t e g o  N o w e m b r a  o s m e g o  N e -  
f t o l e g o  C h a i m o w i c z a  S z e p o t o w i c k i e g o  s u m m ę  k a p i ­
t a l n y c h  r u b l i  dw ie ś c ie  p i ę d z i e s i ą t ,  w s z y s t k i c h  w o -  
g o ł  w b a n k o w y c h  a s sy g ń acy ach ,  k t ó r e  j e ż e l i  k t o k o l ­
w iek  z t ak ie  mi  d o k u m e n t a m i  t r a f i a ć  b ęd z ie  p o  u z y s k a ­
nia  k a p i t a ł ó w  do  r z e c z o n y c h  k r e d y t o r o w  lu b  z e c h c e
o n e  p o d  i m ie n ie m  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s ię k o m u  n ie  b ą d ź  
p r z e l a ć ;  a b y  w ż a d n e  u k ł a d y  o t o  n i k t  n i e  w c h o d z i ł  
dla t e g o  p r z e z  n in i e y s z e  o ś w i a d c z e n i e  o b t e s t a n t  
o g ł a s z a ,  iż k a ż d a  c z y n n o ś ć  w p o d o b n y m  s k ł ad z i e  i 
p r z e d s i ę w z i ę c i e  p o c i ą g n i e  za s o b ą  p e w n ą  s t r a t ę , ,  
g d y z  ż a d n e g o  p r z e l e w u  ż a łu j ą c y  sam  j a k o  a k t o r  n a  
r z e c z o n e  D o k u m e n t a  że  n i e  d a w a ł ,  i daw a ć  n i e b ę -  
dzi e  , o w s z e m  ż e  sam p o s t a n a w i a m  s w o im  d e b i t o -  
r o m  w t a k i m  p r z y p a d k u  u k ład  p r z e d s i ę w z i ą ć  i 
n a  s iebie s a m e g o  s t a r a ć  się z a b e z p i e c z a m  w ł u s n o ś ć  
z a g i n i o n e m i  d o k u m e n t a m i ,  o b j ę t o  n a y s o l e n n i e y  o -  
św iadcza  się.  —  U t e g o  m a n i f e s t u  p o d p i s  A k t o r a  t e -  
m i  s ł o w y  T e o d o r  D r o b y s z e w s k i  R e g e s t r a t o r ,  O b v -  
w a t e l  P t u  R o h a c z e  wskiego .

C o n c o r d a t u m  c u m  P r o t o c u l o  V i c e - R e g e n t  Ziem."
P t u  R o h a c z .  M i c h a ł  S k a r b e k  H r o m y k a ,

’3.  Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  majątku z e ­
s z ł e g o  M a t e u s z a  K o r b u t t a  K o m o r ,  w m ieśc ie  W i l ­
ni e  e x y s t u j a c y ; w z y w a  w s z y s t k i c h  K r e d y t o r o w ,  i  
P r e t e n s o r o w  m a j ą c y c h  s t o s u n k i  p r e t e n s y u w  d o  
m a j ą t k u  z e s z ł e g o  K o r b u t t a , a ż e b y  dla  p r z e s ł u c h a -



nia w konkursie nastałego Dekretu  jawili się na dzień  
l u t y  augusta teraźn iejszego  roku do Sali Sadowev  
Ziem. W tleń..

Józef  Urbanowicz, Regent Ziem. Ptu Wileń.

Za wydanem w dniu 8 lipca idącego roku 
obwieszczeniu ,  pozostały po zesz łym Joaćhimiedłzo-  
łusie Rotm. Wileń.  fundusz z folwarku Podłuża  
w powiec ie  Bobruyskim sytuowanego i sum m y,  u 
W. Stefana Grużewskiego b prezydenta Grodz,  
powiatu Szawelskiego znaydującey się składający się 
po uszłych już dylacyacb i komportacyi  przy aktach 
Ziemskich Bobruyskich zbliza się ku rozschedowa-  
mu. Ja o przyspieszenie tey Hxdywizyi  naytroskli -  
wiey  jako pre tensor  dbający wszystkich Szołachow-  
skmh Kredy torów i pretensorów jako te*  i Debi -  
tura W. Grużewskiego postanowiłem przez  gazetę  
obwieśc ie  i d o  Osobistego przybycia, lub zesłauia 
swych P lenip otentów na dzień 4 miesiąca sierpnia 
do Folwarku Podłuża w Zakaiszczyźnie o mil 6 za 
Hiuskiem położonego  z a c h ę c i ć ,  aby za wspólnem  
staraniem napoczęta już niedopiero Exdywizya  do 
zamierzonego celu skuteczniey doszła.

Szymon Horodecki.  Reg. Z.  Robruyski.

5 . R o k u  t y s i ą c  o śm  et  s z e s n a s t e g o  m ie s ią c a  Juli i  
p i e r w <,-e g o  dni . i ,

P r z e d  Akt am i  G r o d z ,  po w ia tu  K o w i e n ,  s t a w a ją c  
o b e c n i e  n i z e y  w ł a s n ą  ręką p o  h e b r a y s k u  p o d p i s a n y  
O ś w i a d c z e n i e  we sp ół  z r e p r o c e s s e m  i m i e n i e m  Sta r .  
S z y m e l a  Izra-dowicza J of fy ,  i ż o n y  j e g o  I tk i  Berfco-  
vvnv b z y m e l o w e y  , na J W W .  I g n a c e g o  i A n n g  2 Du~  
b os ki ch  JBalcewiczów Sędzi ów  G r a n i c z n y c h  pow iatu  
Wiłfcomier .  i K a w a l e r ó w  , z a n o s i  się o  to:  . K t o
t y l n o  jaki  ma i n t e r e s ,  2 O b ż a ł m i  B o l c e w i c z a m .  koż-  
d y  d o ś w i a d c z a ć  musi z  o n e g o  n i e p r z y j e m n y c h  na-  
s t g p n o s c i ó w  , a ra z e m  z n a y d u j ą  się na  O d p o w i e d ź ,  
a z tąd  na fco /.ta n a r a ż o n y m i  i t a k  ż e b y  O b ż a ł o -  
Wani Bole w i c z o w i e  z in t e r e s s u  w y p r z e d a ż y  s c h e d y  
k a m i e n i  y ,  w W i l n i e  , ż a ł ł c y m  D e i a t o r o m  Joffom  
z a  tranz  kta m i ,  m e  o b o ję tn e m i  w y r z e c z o n e y ,  z a ­

p r z e s t a l i  mieć  p o ć h o p  s z c z e g ó l n y  d o  k ł ó c e n i a ,  p r z y ­
m u s z e n i  są J o i f o w i e  pr zed U r z ę d e m  i p u b l i c z n o ś c i ą ,  
d a  d i  im p o w i n n ą  o d p o w i e d ź ;  na ich p r o c e s  w G r o ­
d n i e  K o w ie n ,  n i e w ó l c i e  z a n i e s i o n y ,  z  E x d y w i z y i  
T y s z k ó w  s c h e d ę  k a m ie n ic y  w m i e ś c i e  W i l n i e ,  p o d  
N u m e r e m  t r z y s t a  d w ó d z i e s t y m  s i ó d m y m  , na ulicy 
^ m u y d z k i e y  s y t u o w a n ą  O b ż a ł n y  B o l c e w i c z ,  w i m ie ­
n iu  w ła sn y m  i w E w ik c y i  za  ż o n ę  swą O b ż a ł ł n ą  Boł -  
c e w i c z o w ą ;  mając dla s iebie  w y d z i e l o n ą  p r z e l e  
w n y m  pr aw em  w roku i d ą c y m  t y s i ą c  o ś m s e t  szesn  -  
s t y m  maja p . ę t n a s t e g o  dnia ,  za p e w n ą  i l o ś ć ^ u m m y  
ż a ł ł c y m  D e l t r o m  l o k o w a ł ;  za któ rą  w g o t o w i ź n i e  
w i ę k s z ą  c z ę ś ć  b iorąc p i e n i ę d z y  , na r e s t a n c y ą  o d  
ż a ł ł c y c h  D e l l t o r ó w  po d rokiem i d ą c y m  m i e s i ą c a  
maja p i ę t n a s t e g o  dnia , z. t e r m i n e m  w roku  t y s i ą c  
os in se t  s i e d m n a s t y ©  A p r y la  d w u d z i e s t e g o  t r z e c i e ­
g o  dnia , o d d a n i a  na summę rubli s r e b r n y c h  t r z y  
t y s i ą c e  d z i e w i ę ć s e t  O b ż a ł ł n y  B o l c e w i c z  p r z y j ą ł  o~ 
b l , g .  a p o n i e w a ż  p r z ew id yw al i  ż a ł ł c y  Jof fowie  ż e  
z  O b ża ł .  B o i  c e w i c z e m ,  s ło wna u m o w a  nie  j e s t  t r w a -  

w e s z l i  o b o k  z d o k u m e n t e m  o b l i g a c y v n v m ,  w j e  
d n e y  d a c i e  w p is a n o  o b o u i ą ż s z c z e  a s s e k u r a c y y n e ; 
pr z e z  k t ó r e  n a y p r z ó d  u p e w n i e n i e  nas tąpi ło  ; z e  lu 

ó o b l ig  D e l a t o r ó w  na sum m ę rubli  srebr  trzy  t y ­
siące d z i e w i ę ć s e t  O b ż a ł n y m  w y d a n y  z a v muje term in  
o p ł a t y  s u m m y  d z i e ń  dwudzies ty  trz* i A p r y l a ,  t y -
s ,^c o ś m s e t  s i e d e m n a s t e g o  roku    J m k ta opła
*8 . b e z  p r o c e n t n i e  w rok k a ż d y  po rubli sr. p ię<-  
561 dla O b ż a ł .  z a z n a c z o n ą  z o s t a ł a ,  a t . m  końc  m 
SUma,a p o w y ż s z a  n a  lat  ,0801 d o  u i s z c z e n i a  zap*'*

w m o n ą  b y d z  zn a j d u j  a 9ig>- p o w t Ó r e ;  ż e  O b ż ą ł n y  
Bo lcew icz  o b h g u  Del torow  , w d a - i e  p o . y z . z e y  i  
na summę c y t o w a n ą ,  s o b i e  w y d a n e g o ,  w n a y m n ó y .  
s z y m  punkcie ani  ,p r z e d a d ź  , ani  prze lać  k ani  t e ż  
. n a c ż e y  f r y m a r c z y ć  z  o s o b y  s w e y  n io j ,  st m o c e n .  
a prz ec ie ż  t e n  warunek n i e d ł u g o  trwał ,  ch o ć  p r z e z
*  i? ĥ 0 c t l i ey ,  z a r ę c z a n y .  —  G d y ż  o b l i g  
ż a ł ł c y c h  Jof fow , j u ż  p r z e z  O b ż u ł f g o  B o l c e w i c ż a  
c z y  wsposob z a s t a w y  c z y  p r z e l e w e m  w m ie śc ie  W i l n i e  
n h ta roz a konn ych j  .n ki e la  S z e n d - r o w i c z a  i S z e n d e -  
ra A b ra m o w ic za  z a h a c z o n y m  Z o s t a ł ,  a m i ę d z y  t v m  
p o d s t ę p n ie  O b ż a ł ł n y  B o l c e w i c z  zachowując j i V  j 
niem ,jąc  j u ż  w ręku Obligu D e l t r ó w  p r z e d s i ę w z i ą ł  
0 z a p ł a t ę  p i erwszą  r o c z n ą  rubli srebr.  p"ięćset 
p r z e d  z e y s c i e m  i e s z c z e  roku r e k w ir o w a ć  , a któ ry  
dnia  d w u d z i e s t e g o  t r z e c ie g o  A p r y l a  tys iąc  o ś m s e t  
s ie dm nas t  go roku s k o ń c z y  się , n ie  na in ny  j e d n a k  
z a m i a r ,  a b y  j u ż  nie bę dą c  ait fórem o b l i g u  D e l t ró w ,  
jako w y r z e c z o n e g o ,  m ó g ł  d o m i e r z y ć  s a m o ł o w k ę  
p ie n ię ż n ą  c-d D e l t r ó w  l ec z  g d y  Z a ł ł c y  d o s t r z e g l i  
pl a n ty  o b ż a ł ł g o  . n ie m ożna  j e m u  zr o b ić  i n n e y  s a t y s -  
t a k c y i ,  jak t y l k o  p r z e z  n i ń ie yS ży  process  za wi a -  
dom ić  , że  z o so b D e l t r ó w  s p e łn ie n ie  we  w s z y s t k i m ,  
w czas iech  o p i sa n y c h  n a s t ę p u i e ,  a ż e  O b ż a ł ł n y  We’ 
d i e  t e g o ż  opisania  U j  n i e  zachowuje  ,, t o  t y m  k o ń c e m  
p r z e z  nini y . z e  O ś w i a d c z e n i e  , n a y p r z ó d  rości  ś ie  
w d o m i e r z o n y m  pr ze le w ie ,  s. h dy k a m ie n ic y  p 0 T y ­
szkach w m i e ś c i e  W il ni e  p o ł o ż o n e y  , or az  t e g o ż  
p r z e l e w u ,  n i e m n i e y  obl igU i  as sekut acyi  , 3 ta k ż e  
od b io ru  s u m m y  w g o t o w i ź n i e  O b ż a ł ł n y m  B o lc e w i -  
c z o m  z a p ł a c o n e y  o g ła s z a ją ,  i nim p r a w e m  d o c h o ­
d z ić  tc-go w s z y s t k i e g o  w Są dz ie  i p o r z ą d k u  wła śc i ­
w y m  p r z e d s i ę w e ż m ą ,  t y m c ż a s ę m  n ie w a ż n o ść  o b l i ­
gu na rubli  s r e b r n y c h ,  t r z y  t y s i ą c e  d z ie w ię ć s e t  
Ob/ .a ł ł  lyin B o l l e w h  zotn W yd anego  o g ł a s z a j ą ,  i z a  
tuzem aby skutkiem a»aekur»cyi pod dniem p ętnas^tym ma­
ja idącego tysiąc ośmset szesnastego toku datowany ; Et  
eorundero maja siedmnastego w Grodzie Wileń-.kira akty- 
kowanym nikt powyższego obligu ani przelewem , ani  też  
innym stopniem przyymować za czysty dług nie ważył  sie 
Ueltres ostrzegają 1 na ten zamiar postanowiwszy opubli­
kować przez Gazetę Kuryera Li le w.  proces ninieyszy za­
nosi l j  iko aktor podpisuję — U tego oświadczenia podpis 
w języku hebrayskim i polskim takowy: Szym 1 Izraelowicz  
Jotfę. Ktdren Exoerpt Eorundem pod piec2ęcią Urzędo­
wą Grodzką Powiatu Kowieńskiego iest wydań.

Zgodno z orofokułem świadczę:
AieJcander Korgowd Regent G. Kowien.

3 Andrzey  syn Jakuba Tałutis z professyi  ku­
chcik , inwentarzowy óssesora Igo  Depart.  Sa^-u 
Głłgo Ju»tyna Biesiekierskiego, w dniu 15 idącego 
Julii uciekł  poczyniwszy  wiele szkód Panu swoie -  
mu —- Takowy zbieg Andrzey  Tałutis może mieć  
lat 20 g ó r a , brody  i wąsow niema , urody nie-  
wielk iey,  b londyn ,  oczu błękitnych , nosa p r o s t e ­
g o , nieco spłaszczonego,  twarzy gładkiey bladawey,  
w surducie s tarym ,  szarego grubego sukna , w ka­
mizelce czerwóney , butach  prostych iuchto-  
wych , mówi po polsku i po litewsku , na przedzie  
niema potowy wierzchniego z ę b a ,  chodei  zwolna  
i niezgrabnie —  Raypokorniey więc uprasza się , aby 
nikt takowego zbiega ,  ani w m i e ś c i e ,  ani na wsi 
nieprzyymował,  a poscignionego , aby raczył  o de ­
słać , do wspoinnionego Assesora Biesiekierskiego  
w Wilnie w Kamienicy W. Budowniczego O rze ­
chowskiego mieszkającego.

3 Z  Folwarku Ryzhor w Powiecie Z aw ileyń im  
lezącego zbiegli poddani , rferzij Paszkiewicz alias iau -  
hikianiec, jferzy Łabaczewski alias H ryszkian in , syn 
iego Adam Łabaczewski r Krzysztof Piotuchowicz alias 
ffodzik , kt 'by onych m iat u siebie, iżby niezapisywal 
w Skazkę sw oie  , i  ze takowi ludzie będą poszukiwa­
ni zawiadam ia się,

■Narcyzy Gosiewski b. Prez. Grodz. 2, uw ił.



Z  m a j ą t k ó w  Z ó l p i o w  i P ik t u r n io w  d z i e d z i c  
c z f i y c h  W .  A n t o n i e g o  P ł u s z c z e w s k i e g o  S ę d z i e g o  
Z i e m .  Roś ień .  zb ieg l i  r ó ż n o c z a s o w i e  lud zie  s k a z k a -  
m\ 1795 i 181 i  r o k u z a i g c i .  W k t ó r y c h  t o  s k a z k a c h ,  
p o n i e w a ż  i e d n i  i ak o  zbiegl i  u m ie s ze n i  b y l i ,  z p r z y ­
c z y n y  ich n i e b y t n o ś c i  , a d r u d z y  ch oc ia ż  w o l n i ,  
a l e  s k az k am i  do t e g o ż  d z i e d z i c t w a  n a i e ż n e m i  za ig -  
ci  i b e z  o p o w i e d n i e  n i e w i a d o m o  g d z i e  się p o w y -  
dalali  : p r z e t o  n i n i e y s z e m  o ś w i a d c z e n i e m  n i ż e y  p o d ­
p i s a n y  og łasza  ich  im io na , aby n i g d z i e  d o  s k a z e k ,  
n i ż e v  w y p i s a n y c h  n ie  p r z y y m o w a n o  , a za  j a w i e n i e m  
sx§ , '  d o  w y m i e n i o n y c h  m a i ą t k o w  sąd o w n ie  o d s t a w i o ­
n o  n a s t ę p u j ą c y c h  z b i e g ł y c h :  J e r z y  B r u ż a s ,  L u d w i k  
A d a m a i t i s  , M a r c e l l i  M i l k u n t ,  J ó z e f  Bar ta s iu s  . J a ­
k o b  B e y n a r o w i c z ,  s y n o w i e  i e g o  J a n  , P a w e ł  i Win­
c e n t y .  M a c ie y  G i e d m i n  , J a k ó b  M a w r a g a s ,  T a d e ­
usz  R u y b i s ,  iego s y n o w i e  A n d r z e y  i A n t o n i  , S z y ­
m o n  D an u s  , K a z im ie rz  H o r a l e w i c z  , M a t e u s z  N a -  
z a s , A  i t o n i  , M a r c i n  i A n d r z e y  D a n u sso w ie  , G a ­
b r y e l  H o r o l e w i c z ,  b r a t  iego M a c i e y  , s y n  F r a n c i ­
s z e k ,  B a r t ł o m i e y  O d m i n  , J a n N a r b u t t ,  A n t o n i  M o -  
t i s ,  S z y m o n  A d o n a i t i s , D o m in ik  R a c z k o w s k i  , T&~ 
deu s z  K i e łb s z  . A n t o n i  A czas  , M a r c i n  B o r tk u s  , sy­
n o w i e  i ego  : J  r z y  i K r z y s z t o f  L e g i o n  , J e r z y  Dyr -  
m n i  lis , J e r z y  L a n g w i n  , i eg o  syn  F r a n c i s z e k ,  M a ­
c i e y  B r u ż a s ,  J e r z y  K o w a le w s k i  , ie go  s y n  S z y m o n ,  
S t a n i s ł a w  O s t r o w s k i ,  J a k ó b  P i o t r o w s k i  , M a c i e y ,  
B a r t ł o m i e y  i J ó z e f  Ho jra lewiczow ie  b r a c i a ,  T a d e ­
usz  R ó ż e w i c z  , A u d r e y  P i o t r o w s k i ,  J a k ó b  S m u c z y ń -  
s k i  , M a t e u s z  J e m i t i s  , J a k ó b  Pasm an  , A n t o n i  E y -  
z y n ,  T a d e u s z ,  K a z i m i e r z  Mawraga.s ,  J a n  M a w r a ­
gas , P i o t r  N o r k u s , F r a n c i s z e k  T a m o s z a y t i s ,  iego 
s y n  T o m a s z ,  S z y m o n  U r b a n o w i c z ,  ieg o  s y n o w i e :  
S t a n i s ł a w ,  F r a n c i s z e k ,  J i k ó b ,  J ó z e f  S z y m k u s  , syn 
i e g o  B a r t ł o m ie y  , K a z i m i e r z  K a ra s z e w s k i  , J a n  IF oy -  
t k i e w i c z  , iego syn A n t o n i ,  L u d w i k  M a tu s s ew ic z  , 
M a r c i n  S y lu n  , M a r c i n  L u t k u s  , J ó z e f  Budkus  , Jan  
C i e r n a .  A n d r z e y  P i s z t y k  , M a c i e y  Bara kow sk i ,  K a ­
z i m i e r z  G r a b ó w  ski .  v

P o d p i s a ł e m  M a r c i n  P łu s z e w s k i  P l e n i p o t e n t ,

Sąd E x d y w i z o r s k i ,  p o m i m o  t y l o k r o t n y c h  
a w i z a c y i  d o  W W J P P .  K r e d y t o r ó w  M a s s y  Ja n u s z a  
H r a b i  T y s z k i e w i c z a  J e n e r a ł a ,  n i e m o g ą c  w s z a k ż e  
•wszystkich , a m ia n o w ic i e  z  R e m i s s y  i p i e r w i a s t k o ­
w e g o  D e k r e t u  w i a d o m y c h  d o c z e k a ć ,  n i e m n i e y ,  
p o  o d e b r a n y m  U k a z ie  z  d e p a r t a m e n t u  2go Sądu Gł .  
W i l e ń ,  o z n a y m u i ą c y m , że  S u k c e s s o r o w ie  z e s z ł e g o  
S tan i s ła w a  W o ł ł o w i c z a  maią  s w ó y  s t o s u n e k  s u m o -  
tv.ny do  m assy  J a n u s z a  T y s z k i e w i c z a , z  k t ó r e g o  
n a l e ż n o ś ć  s k u t k i e m  p r z e z n a c z o n e y  t a x y  n a  m a ią -  
t » k  p o m i e n i o n e g o  P o d k o m .  W o ł ł o w i c z a  p r z e c h o ­
d z ić  p o w i n n a  na K r e d y t o r o w  ie go  , g d y  i w t y m  
w z g l ę d z i e  z k ą d  n a l e ż y  , n i e m a  p r z y n i e s i o n y c h  p r z e d  
s i ę  d o w o d o w .  C o  w s z y s t k o  s ta ie  się p o w o d e m  p r z e ­
w ł o k i  s z k o d l i w e y  mass ie  i o c z e k u i ą c y m  sa ty s fak cy i  
w i e r z y c i e l o m  —  P o s t a n o w i ł  z a t y m  R e z o j u c y ą  t e r ­
m i n  weyści a  K r e d y t o r o m  z  p r e t e n s y a m i  d o  dnia  
p i e r w s z e g o  A u g u s t a ,  t e r a z  i d ą c e g o ,  r o k u  o s t a t e ­
c z n i e  za kreś la j ą  ą i że d o  t e g o  t e r m i n u  n i e d o w o -  
d z ą c y  n a l e ż n o ś c i  p ó ź u i e y , p o d l e g n ą  p r z e p i s a n e y  z  
D e k r e t u  R e m i s s y y n e g o  A m issy i  , i i uż  Sąd o n y c h  
p r z y i ą ć  n i e  b ę d z i e  m o c e n  —  A ż e b y  z a t y m  k t o k o l ­
w i e k  i e s zc ze  p o z o s t a i e  z  K r e d y t o r o w  b e z  w p r o ­
w a d z e n i a  d o  Sąd u  p r z y z w o i t y m  t o k i e m  sw o ie y  p r e -  
t e n s y i  n ie  składał  się w c z a s  p r z y s z ł y  niewiadomo-* 
ś c i ą ,  k t ó r a  iuż  p o  p i ę c i o k r o t n i e  d o p e ł n i a i ą c y m  się 
o g ł o s z e n i u  s łu ż y ć  za w y m ó w k ę  n i e b ę d z i e ,  n i n i e y -  
s z ą  o s t a t e c z n ą  a w iz acy ą  d o  w s z y s t k i c h  b y d ź  i n t e ­
r e sów ,a nem i  m o g ą c y c h ,  w mass ie  Janusza  T y s z k i e ­
w i c z a  p r z e s y ł a — - i g i ó  M c a  ł ipca  11  dnia —  W a ­
w r z y n i e c  K l i m o w i c z  G r o d z :  W i ł k . i  E x d .  P r e z .  A d a m  
K o z a k o w s k i  P r e z y d .  G r o d z .  E x d .  F e l i c y a n  G a d o n  
b .  Z i e m .  T e l s z  P i s a r z  E x d .  M i c h a ł  R o d z i e w i c z  
M W  B. P. Z  i S. N  P t t u  W i l ey .  E x d  Ig n acy  C h e m -  
ski  Sędz ia  Z i e m .  P t t u  W i leysk ;  E x d y w i z ,

2: J W .  K l o t y l d a  z  H r a b i ó w  T y s z k i e w i c z ó w  
K u r z e n i e c k a ,  K a s z t e l a n o w a  W i t e b s k ą  , mając  w g u -  
b e r n i i  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e y ,  p o w i e c i e  T e l s z e w s k i m ,  
z  E x d y w i z y i  T r y s k i e y  p r z y s ą d z o n ą  s c h e d ę ,  w e  wst  
D y r m e y k o w  , p o s t a n o w i w s z y  j ą  w y p r z e d a ć  , u m o ­

c o w a ł a  d o  t e g o  J W .  W i n c e n t e g o  W o ł o d k o -  
w icz a  b.  M a r s z a ł k a  B o r y s o w s k i e g o ,  k t ó r y  ż y c z ą ­
c y c h  n a b y d ź  t a k o w ą  s c h e d ę  za p r a s z a  d l a  u ł o ż e n i a  
się z  s o b ą , do  m a ją tk u  s w e g o  D e k s n i a n , w g u b e r -  
n i i  m iń sk ie y ,  w p o w i e c i e  w i l ey sk im  p o ł o ż o n e g o ,  a l ­
b o  , o l i s t o w n e  skom m unik ow an i fe  się , a d la  o s t a ­
t e c z n e g o  d o k o ń c z e n i a  r z e c z y  sam osobi śc i e  d o  W i l ­
n a  z j ec h ać  p o s t a n a w i a ,  i r a z e m  o ś w iad c za  , ż e  s c h e ­
da  t a k o w a  za  c e n ę  n a d e r  u m i a r k o w a n ą ,  n a b y t ą  b y d ź  
m o ż e .

a.  W  s k u t e k  R e m m i s s y  Sądu G ł ó w n e g o  L i t ;  
W i l e ń .  D e p a r t a m ,  2 go  w r o k u  1 8 1 5  miesiąca  ę b r a  
2 4  dnia.  —- Sąd P o d k o m o r s k o - B x d y w i z o r s k i  w t e r ­
m in ie  z  o b w i e s z c z e n i a  p r z y p a d ł y m  dnia  3 0  J u r n i  
r o k u  i d ą c e g o  do  m a j ę t n o ś c i P o ł o z d y n i a  w p o w i a t  W i ł -  
k o m i e r s k i  z j e c h a w s z y ,  p o  w y s ł u c h a n i u  w s z y s t k i c h  
s t r o n  g ł o s ó w  s p e ł n i o n e y .  i n w e n t a c y i  u r z ę d o w e y —— 
o c z e w i s t y  p i e r w s z o  z j a z d o w y  dnia  8 J u l i i  o g ł o ­
sił  w y r o k ,  k t ó r y m  k o m p o r t a c y ą t a k ,  n a s t a w a j ą c y c h .  
jak  n i e s t a w ą j ą c y c h  k r e d y t o r a c h  i d e b i t o r a c h  do  k a n -  
c e l l a r y i  Z i e m s k i t ' y  W i ł k o m i e r s k i e y  p r z e z n a c z y ł ,  n a  
d z i e ń  13 mies iąca  y b r a  r o k u  t e r a ź n i e y s z e g o  i 8 i d ,  
p o d  o b o w i ą z k i e m  p r z y s ię g i .  P e r s y s t e n c y ą  d o k u ­
m e n t ó w  p r z e z  s t r o n y  z ł o ż y ć  się m a j ą c y c h  s z e ś c i o ­
t y g o d n i o w ą  z a m i e r z y ł ;  i da l sze  R em is s ą  p r z e p i ­
sane  w a r u n k i  z a s k u t e c z n i w s z y ,  z jazd  p o w t ó r n y  n a  
o c z e w i s t ą  r o z p r a w ę  do  d n ia  15  maja  r o k u  1 8 1 7  
z  r a c y i  p o t r z e b n y c h  p o  w y m i a r z e  p r z e z n a c z o n y m  
s z c z e g ó l n i e y  dla r o z s c h e d o w ą n i a  m a j ę t n o ś c i  O w i l i  
m i ę d z y  d z i e d z i c ó w ,  s ą d o w y c h  n a  z i e m i  w z y o w  
o d ł o ż y ł ;  a w n i e m o ż n o ś c i  z j e c h a n i a  na  r z e c z o n y  
cz as  , n a  t e r m i n  z o b w i e s z c z e n ia  w y p a d a ją c y ,  p r z e ­
z n a c z y ł  , i  ż e  w p r z y p a d k u  n i e s t a n n o s c i  k r e d y t o r ó w  
amissya ,  a D e b i t o r ó w  w j a k i m k o lw ie k  w z g lę d z i e  p o -  
c i ą g n i o n y c h  r e k o g n i c y a  p o s z u k u j ą c y c h  się n a l e -  
ż n o s c i ó w  w m o c  R e m i s s y , że  n a s t ąp i ,  n i n i e y -  
szą  za w iad am ia  aw iz ac y ą .  D a t  w P o ł o z d y n i u  1 8 1 6  
m c a  J u l i i  9 dnia.

K a z i m i e r z  D m o c h o w s k i  P o d k o m o r z y  O s z m i a ń ;  
S ta n i s ła w  W i e l i c z k o  G r o d z .  W i ł k o m i e r .  Sęd zia  

E x d y w i z o r .
K a r o l  M o s i e w i c z  Sęd zi a  G r o d z .  P t u  O s z m i a ń .  

E x d y w i z o r .

2. Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  d e k r e t e m  Z i e m ,  
O s zm iań  r o k u  1 8 1 5  ę.bra 6 z a p a d ł y m ,  n a  d o m i a r  
sa ty yfakey i  w i e r z y c i e l o m  W W .  W i t u ń s k i c h  p r z e z n a  
c z o n y ,  w t e r m i n i e  z p o  w t ó r n e g o  o d k ł a d u  z a m i e r z o ­
n y m ,  t o  j e s t :  dn ia  1 4  J u l i i  r o k u  t e r a ź n i e y s z e g o . d o  
m a j ę t n o ś c i  M i c b a ł o w s z c z y z n y  w p o w i e c i e  Oszm iań .  
p o ł o ż o n e y  z j ec h aw s z y ,  do  w y p e łn i e n i a  r e g u ł  d e k r e ­
t e m  Z i e m .  O s zm ia ń .  p r z e p i s a n y c h  p r z y s t ą p i ł ,  i j u ż  
p o  u s k u t e c z n i e n i u  w y m i a r u  zbl iża jąc  się do  o c z e w i -  
s t e g o  s p r a w y  r o z s ą d z e n i a ,  m a  z a m i a r  p r z e d  d n i e m  
i g o  n a  . t ę p u ja c e g o  mies iąca  a u g u s t a  w e y ść  w n a m  o- ,  
w ę ;  a b y  więc  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o -  
r o w i e  d o  m a j ą t k u  W W.  W i t u ń s k i c h ,  z  d o w o d a m i  
i c h  p r e t e n s y e  u p e  w n ia jąc em i  , p r z e d  w y r a ż o n y m  
t e r m i n e m ,  p o d  u p a d k i e m  ich  p r e t e n s y ó w ,  d o  Sądu 
E x d y  w i z e r s k i e g o  s t aw a l i ,  p r z e z  n i n ieysze  o g ł o s z e ­
n i e  za wiadam ia .
R a y m u n d  C h o d ź k o  Z i e m .  O s z m .  S ę d z i a  i E x d y w i z o r .  
J a n  S z c z e p a n o w ic z ,  P i s a r z  Z i e m .  Oszm iań .  i E x d y w .  
A n t o n i  Ł a p p a  P r e z y d e n t  G r o d z ,  p o w i a t u  O szm iań .

E x d y w i z o r .
D O D A T E K . D R U G I
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
S t a n y  P ó ł n o c n o  A m e r y k a ń s k i e *.

Czytamy w gazecie , Oeiterr. Beob. Podług ga­
zety  amerykańskiey , N ational Intelligencer , dato- 
■waney d, i  czeir^ca, dway Kołnmissatzb marynar­
ki , Rodgers  i P o r te r , do Chesapeak - Bay wysła- 
mi zos ta l i , dla poznania mieyscowych okoliczności* 
azali nie możńaby zatoki t e y . przez założone wró- 
źnych pmnktach baterye,  obronną uczynić. Rozu- 
ijnieją , że  im podeęono także* różne por ty  ame- 
irykańskio , jakoto: N orf olk*, Jork-, etc zwiedzić i wy- 
łnaleźć m ieysce przydatne dla utrzymywania zna- 
komitey floty.  — Frzednieysi kandydaci d o g o d n o ­
ści prezydenta  są: PR. Monroe * Rufus - King  i 
Clinton ; powszechne jest  rozumienie * że pier-  

/' Wszy obpdnym zostanie.
Pisma publiczne donoszą ż NoWegO - J a r k u  

pod dniem iiz maja.‘ „ W tak wielki eta i bogatem* 
tak ludńeim i czynnem mieście, jak je s t (sam z sie­
bie , N ow y - J o r k ,  kilka ' tysięcy ludzi ledwie ma­
łą różnicę  uczynić może; ale na mieyscach 
publicznych, .cibecność wielkiey liczby cudzoziemców 
jes t  nader widoczną, a wiele Francuzów  * którży sig 
tu, uciekl i ,  vct towarzystwach ton nawet ut rzymu­
ją* i nie są b ez  wpływu. Mnóstwo teraz tu znay- 
duje się dawn ieyszych francuzkich x iążą t* duków 
ferabiów, baronów* it iihistrów, radzców stanii*

'• wielkich urzędników dworU i s tantu cywilnych i 
woyskowyeh , z których każdy, mniey więcey, 
pieniędzy wy datkuje. f f b z f  Bonaparte żyje tu 
bez  wielkiey okazałości. Złożył on wszystkie t y ­
tuły, .  dt*3*oyi josci , imiona i o rd e ry ;  słudzy  jego 
chodzą bez biberyi. Nazywaią go poprostu,  Paru 
J ó z e f  Bonaparte. Jes t  nader hoyny  dla ka­
żdego szukaiącego wsparcia* w celu tamoshdowie- 
nia się; co Hau też, tak ogromne posiadającemu 
bogactwa,  z l-atwo.scią przychodzi.  Jednakże rzad­
ko bywa ha ti ite.yszyeh zgromadzeniach: naywięs
cey obcuje z Francuzami. Niedawno jeździł do 
F iladelfii dok ad towarzyszyli mu marszałek Groii- 
C\hy i jenera ł  l . f b v i e * -  Des nouettes. W Land słowni 
gdzie niejaki czas mieszkał, był W jego orszaku 
i jenerał  ClaUzel. Reg nauk  - de St - J e a n  - d ’ An- 
g e ly  , k tó ry  bardżo znaczhy majątek, do Am ery­
ki p r z y w ió z ł , w czasie bawienia swojego w Cha'r-i 
lestow n  , kupił 10,000 akrów ź iem i , w celu osado- * 
witania się , od niemałego już ćzasU także dd 
N o w eg o - fo rku  z Karoliny - potudniow ey  przybył. 
P r z e z  niego ii ano w o wielkie shmmy kssygnowarie
zosttały. na zakiipienieńie rozległych ziem ponad 
rzeką ś. W awrzyńca.. Wiele się on także za t ru ­
dnia około pisaiiia , i często interessuiące ar tyku­
ły do amerj kańsikich daje dzienników, Chociaż ort 
wielkim st ronnikiem był Napoleona; jednak że 
wszystkiego,  co teraz  pisze* pokazuje się,  że jest 
zapalonym obrońcą wolności i prawdziwym repu= 
blikauinem. Dla P. R eal, który był radzcą stanu
1 prefektem policy: w Paryżu i i wkrótce tu
jest spodziewany . kupiono 8000 akrów ziemi poriad 
Oh io rzekąj. W  małych częściach ziemie te  będą
rozdawane bezpłatnie dla familiy, w mieyscach
tych osiadać chcących, Pomiędzy osobami, które
szczególnie yszdy Znakomitości skarby z Francyi 
uratowały i do A m eryk i przeniosły* wymieniała PP,

Lacepede i Hhaptal * obadway sławni przyrodzeń 
hia badacze i dawhiey Członki Instytutu paryskie­
go * pierwszy hrabia i prezydtent Senatu, UrUgi 
hrabia i pćżfeż dłtigi ĆżaS minister Spraw wewnę- 
fcrznych pod Napolźoherń. Wzytoaią teraz doświad­
czonych eutOpeyskich oficferów do służby amery­
kańskiey. Wiele woyskowyćh frahciizkich żibda- 
zło nader źySkotohe lttieysca. Środek ten powsze­
chnie jest  chwalony* zwłąsżcża, że Scżególniey 
dłk, hiedostatku dobrych dówodżąów w łhilicyi, 
prżypisywatto W przeszłćy woynie to , że się nier 
przyjaciel odważył przedsiębrać lądowanie, co  dla 
dumy narodowcy Amerykaninie niezmiernie bo-  
lesnern było* Doświadczenie tfeż habczyłb wtedy, 
że Wpośród powszechnego niebezpieczeństwa dlar 
Stanów Z jed n o tzo u ych , przy panuiącey miłości 
oyczyany * Wolności i niepodległości, hie trudiió 
jest  woysko regUlanie, które w ćżasie pokoju je s t  
wcale nie znaczące, prżćz saM. tylko dobrowolny 
zaciag ochotników* do ioó.ooo ludżi podnieść, i 
doświadczonych Vv Woynie dadź dowódzćówj ale 
tych hie tak łatWO W kraju znalćsdź ittożha;
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( ź gnzi ber i . )  L o n d y n , dnia ia  lipca:- Dd 

hieiąkiego czasu krąży pogłoska ó hiaiącey zaysdx 
Odmianie w ministeryuth , i że igst żartilar ■ tiiiiie- 
ścić w hid Hi Margrabiego fP e te sh y ; hiektórć gżże- 
ty  donosiły n a w e t , że Xiążę W elllńg ioń  WeyÓzife 
do ministeryum, a Lo rd  Htll obeymie po hiin do­
wództwo we Franeyi. Nagły przyią^d Xi§ci& łPelr 
ling tona  zdawał się pogłoskę tę  potwierdzać. Ga­
zeta Times zbiia te pogłoski Domowe Sprawy i 
słabość zdrowia są iedynym pOwodefn podróży Xię- 
cia tCcllington/ji Morning Chronicie pisźe p rzeći#  
temu * ze Zwykłem Sobie zapewnieniem: a MimO
to  wszystko wierzymy * iż usiłowaniem było *. o- 
trzymać Wzmocnienie w gabinecie * ale Się nić Uda-

Pogłoska d bliżkiey bdmiahie Pkriamenta 
dała po w od niektórym OSdbom, W róirtyfch •niiit- 
stach i hrabstwach * do zalecania siebifc na kandy­
datów- w przypadku powszechnego bbiórU Parla.-
inentu, n ; . • .

Wćżora ha ratuszu ,hś pptlipżafepi .̂fepraiiiii ta* 
dy miasta, Udzielone źbśtało uroczyście prawp o- 
bywatelstwa miasta Londynu* Xiąźętonl Kerit i Sus-, 
sex , Gloucester i Koburg .

Zapewhiaią, że okoliczności ściągaińce się do 
lianiioireru mocrto gabinfet hasz zatrudniaią ; uważa­
ją za rzecź po trzebną , zabeźpiecźeh.ie następstwa 
tey nowey monarchii od pretćnsyy , którfeby ż Cza­
sem powstać mogły , ile że , międży elektoratem 
ą królestwem tiannóweru* ważną róZriića zaćhodzt’. 
W ogólności zbiera się ministeryuiii codziennie' W 
taiemnych i nader ważUych pkolićźnb.śCiachi

W Czasie, tym * kiedy w Europie pokoy padu- 
ie , toczy się Woyna we wszystkich inftyćh ęZ|śćiąć?l 
świata. Z Cape-Conste-Castle , ( Capo Corso ) , pa. 
Zlotem  Pobrzezu A fryki donoszą », że wewnątrz G wi­
nei międay Aschanteami i Faniearfli ktWawa W.ybu- 
chnęła woyna * do którey Anglicy Wplątani feydź ma­
ja, ASchanleowie grozili Gubernatorowi twierdzy ; 
żć iego i rodaków iego prześladować bfdą , chociażby



się do morza rzuci l i ,  między skały schronili,  albo 
w ziemi zagrzebli. Anglicy wzięli po : opiekę swo-  
ię n a c z e l n i k ó w  pobitych Fan-Łeów. Z państwami 
korsarskierai A f r y k i  i z królikami Nąpanlezanów w 
Indyach Wschodnich (  w A r y i )  woyna iest  'blizką 
i nieuchronną , a w A m erycr  . oyczysta ziemia Hi­
szpania , toczy  woynę ze zbuntowane ni osadami.

U zbrojenie flo ty  U orda  ExmoUth postępuje bardzo 
ZWolna. M im o wszelkich p rzy rz e cz e ń , n ie w ie lu  m ąy- 
tków  znaleśdź można., gdyż na  okrętach kup ieck ich  le­
psza z a p la ta , a  przym uszony z a c ią g 1 używ a się tylko 

. • V  - • • • . ' - ' ' •' '• - i

w czasie trwaiącey iuż woyny.  Niezaciągaią sig 
maytkowie , ponieważ wtedy tylko widzą dla siebie 
korzyść w służbie woienńey* kiedy zabory handlo­
we erynie można. Algier zaś nieprowadzi żadnego 
handlu, nie chcą więcnarażać się darmo aa kalectwo.  
Nawet maytkowie . którzy z okrętowi,na stopie po-  
koiu będących, przeniesieni bydź mają na część f lo ­
ty  przeznaczonej na wyprawę przeciw państw ona 
korsarskim, czynią o p ó r ,  a kilku zn ićh  okuć p o ­
trzeba było,

Dozwala sie drukować • X* K* Chodani P ro j, Kornit. Cenz, Członek — w D rukam i X X -  P ija rów •

O G Ł O S Z E N I E .
l .  Od Rządu gubernskiego Białorusko- 

W itebskiego czyni się ogłoszenie: iżby mający 
naybliźsze prdwo do sukcessyi po zm arłym  po- 
tviatu Sieńskiego obyw atelu, R zeczyckim  Rot­
mistrzu,., W iadysław ie Hieronima synie Fiedo­
rowiczu, ^przybywali s a m i , albo ich Plenipo­
tenci z dowodami do W itebsk iego pow iatow e­
go ziem skiego Sądu w  term inie prawam i prze­
pisanym . Dnia -łjgo lipca 1816 roku-

Sekretarz Dobrowolski.

■' "  '

X. Roku ty s ‘ąc oimset szesnastego miesiąca Julii 
dwudziestego dnił .

Oświadczenie z nay tkliwszy m użaleniem imie­
niem JWW. Tomasza Umiastowskiego Assessors 
Sądu Głównego Litewsko -  Wdeń,. Tomasza Gana i 
Dawida Zawadzkiego Sędziów Granicznych powia­
tu Oszmiań. dodanych Opiekunów, a W. JPana An­
toniego Zaby Marszałkowicza powiatu Oszmiań. 
Aktora rzeczy  w pomżóy zjaiuiońćy treści czyni się. 
Z  boleścią największą przychodzi 'żalącemu się Ża­
bie odkryć przed powszechnością dokonane s o b i e  
przez  WW. 3PP. Franciszka i Anielę z Łopacińskich 
Zabów Saambelamoów b. dworu Pol., o v czy ma i ma 
tkg, krzywdy ; lecz gdy tego słuszność in te r e s s u  wy­
maga .; nieubliżając atoli naywyzs:ego i -powinnego 
dla matki zmczuciów przyrodzonych wypływającego 
uszanowania, zarazem w krótkości ajto-dl.i z a p o b i e ­
żenia szkodliwszym fconsekweneyom wykładać się 
przedsiębierze interes. — Po zeyściu ś. p. Ignacego 
Zaby Marszałka Ptu Oszmiańskiego , oyca oświad­
czającego się, w czasie nieszczęśliwej m.iłoietnosei, 
kiedy puwtorzone szluby za stryjeczne ~ rodzonego 
Synowca W. Franciszka Zaby m tki te _;>>■/ oświad­
czającego rig, n;eźl czonych poczyniło szkód, de- 
cessow , i zawinien i naostatek zatamowano w mło- 

' dości nie daniem odpowiedniej  stanowi edukacyj,  
naycelnieyszy w towarzystwie ludzkim przedmiot; po­
znając tedy z czasem przychodzenia do lat tak ina-  
czną krzywdę, i ze względu niezaymowania się, gdyż 
dotąd Prawami udetermino waney nie;porządzono 
inwentacyi , sprawą op eki obranych-przez m tkę, 
na Departamencie pierwszym Głównym Litewsko-  
Wileń. Opiekunów, znaglonym został podać Proźbę 
do Dworzańskiey powiatu Oszmiańskiego Opieki ; 
wykazując swą postać smutną i położenie interes-  
i o w ,  a powodem onćy, skoro odpowiednie do Or­
ganizacji  Uc/reżdenia Ukazów i praw wyszło postano­
wienie te jże  Dworzańskiey Opieki, determinujące ze­
branie i zpisanie wiadomości,' o stanie zosta'ego po 
cycu majątku,  i dodające Opiekunów. —  Naówczas 
W. Aniela Zabina, przepomniawszy o rodzicielskim 
przywiązaniu, a całkiem nieżyczliwemu Oyczymowi  
powodowaną; wrzucić do akt Ziemskich Wileń. pod 
dniem trzynastym praesentium niejakiś dokument ti- 
tulo dożywotnio-zastawny, jakby roku tysiąc siedm- 
sat dziawięćdziesiąt  siódmego Decembra ósmego od

zeszłego oyca,  na summę dwakroć szes'ćdziesiąt t y ­
sięcy wydany,  zdeterminowała się, T ą  więc okoli­
cznością, ruiny loau dotykającą, przerażony oświad­
czający się, przedsięwziął nayrychley zbierać down* 
dy i upewnienie, o nastaniu nadmienionego pisma; 
z c / ego  gdy to wywiązano i proźbą powtórną do 
teyże  Dworzańskiey powiatu Oszmiańskiego opi«- 
ki wnies;onof wyświecono;  że owy Dokument,  raa 
jako usposobiony i co większa nielagdlnio na wła­
sność żałującego w ówczas do oyca nienależną wy* 
hikłv, po w tóre przyznaniem nieupewni ony,  po trze*  
cie dawnością i dals/emi przewodnictwami zgaszony  
a ni mniey żeby był i naylepszy, wczaśnie zaborem  
intrat,  i domiarem decessow , aż nadtto wykwieto-  
wany ; tym samym nay mniejszego waloru niema-  
jący, kassacie wiekuiskey na osnowie krajowy* h u- 
staw podpadając do zwrócenia żałłmu i znieważ* aia 
we wszystkim należy.—*1 Zaś ze wzglądu utrzymy*  
wania onego w ręku oyczyma i matki Z a b o w , gdy  
otworzysta wypływa obawa , aby t itu lo  pom enio-  
nym Dokumentem, z jakichkolwiek pozorów niefry- 
marczono , o przelew , lub zaciąganie długów , nie-  
traktowano; bowiem i dotąd zrodzonych  długów,  
naymniey żalący się nieprzyymie. —• Jakoż zapo­
biegając nadmienionym wypadkom, oś wiadcza uiro- 
czyście,  iżby nikt w powszechności nu w ierze nie­
dołężnego nie raz pomienionego jakby zapisu ukła­
dów między WW. Żabami nie czynił, przelewu nie» 
nabywał, i długów nie kredytował, bo podobne wy­
darzenie własną niechybnie przyniesie szkodę i so® 
bie tylko ubliżeniem stanie się , a przeto owe p o ­
wody opieka z obowiązku Praw i lk zn y ch  Ustaw 
nad dobrem małoletniego czuwająca, w akta powia­
towe Oszmiańskie wpisując , dla zupełnieyszey vr o- 
góle każdego wiadomości ; do Gazet Kuryera Litew.  
niniejszy Tranzakt z czułym i słusznyw użaleniem  

rpodać i obwieścić oświadczający się nieodmiennie  
przyrzekają, a niemniey odnosząc się do podanych 
w Dworzańską opiekę Pro ib  i dowodzić się mają-  
cycb małoletniemu Żabie zawinień w tym celu w przy­
szłość , nieobojętną zachowują ostrożność i wolność. 
—Takowe oświadczenie w imieniu własnem i dalszych 
Opiekunów podpisuję; Dawid Zawadjtki Sędzia Gran. 
Oszmiań. — Równie ninieysze oświadczenie juko 
aktor podpisem stwierdzam Antoni Ż aba .— Która 
oświadzzenie Escerptem z  prokokólu Potocznego  
Processowego Ziemskiego pewiatif Oszmiańskiego 
Eadem data pod pieczęcią Urzędową Ziemską Ptu 
Oszmiań. stronie jest wydane.

Zgodno z Protokułem Processowym , Antoni 
Juraha Regent Ziem. Oszm.

1. Excerpt oświadczenia z protókułn potoczne-, 
go Ziem. powiatu Wileńskiego w dsicie J f t i ż ś y  w y *  
rażającey się zapisanego et Eorundsm p>od pieczęć  
cią Ziem. powiatu Wileńskiego jest wydań.

Roku 1816 miesiąca Julii 22go dinia j>rze*ł 
Aktami Ziemskiemi powiatu Wileń. stawiając o s o b i ­
ście W. JP. Leonard Adamowie^ ,Pgruc»CA«ik WoysK



Fol. oświadczeni® poniższe wpisać do protolcułu po* 
poda ł  w nas tępnćy treści  pisane. — Oświadczenie 
w imieniu W. Edw arda  Zachwatowicza Rejenta 
Ziem. L idz .  w rzeczy  nas tępney:  W. Franciszek 
Z«ba  Szambelanic b. Dworu Fol. sprzedając mają­
tek Berdówkę,  w Lidzkim powiecie po łożony,  podał  
Tabe ll f  długów swoich Załł.  do spłacenia ( n a  ty m  
majątku o p a r ty c h )  reszta zaś gotowe pieniądze od­
bierając zapewniał ,  iż pozostałe pomnieysze mniey 
znaczące ręczne kredyta sam załatwiać będzie się 
s ta rał  ; z tych  właśnie powodów żadnych więcey 
Kredyto row ani na nich funduszu prócz tabellowych 
do op ła ty  Z a ł łcem u nie zostawił . '*— T y m  czasem 
pomimo wyrażonćy  Tabelli  Załłcy wchodząc w p o -  
sessyą Berdówki znalazł  nad apodzianie różnych 
Kredytorow za Dekretami Lidzkiemi t radycye  ma­
jących ,  różne konwikcye,  długi skarbowe Monar­
sze i thne uprzedn ie  przed nabyciem nas ta łe  Urzę­
dowe kredyta  , które przec iwko wyrazom wydaney 
obok tabell i  przez W. Zabę  assekuracyi nigdy za-  
pomnianemi bydż  niemogły,  a które chcąc weyść 
w posessyą Berdówki spłacić żał łcy z racyi  ich le­
galności by ł  zmuszony , a s tąd zaręczona do życia 
oyca pozostała summa na Berdowce sześćdziesiąt  
ty s ięcy  z łotych poi  jest  już większey części naru­
szoną , i z m e y . d z i ś  ledwo kilkanaście tysięcy po­
z o s ta ło ,  a z k t ó r e y  po 200 czerw. zł. temuż I W .  
Szambelanowi i Kawał* rowi Żabie oycu swojemu W. 
Franc iszek Z aba  rocznie opłacać przeznaczył ,  p o ­
mimo tych wszystkich zawodzących mię czynności ,  
gdy  różne  odgłosy mianowic-e przyjacielskie na 
piśmie os trzeżenia dają  mi wiedzieć iż WW. F r a n ­
ciszek 1 Aniela z Łopacińskich Zabowie wybywcy 
majętności Berdówki rezydując ciągle w Wilnie ró­
żne  ku uszkodzeniu memu działają obroty,  a szcze­
gólnie , gdy po całym mieście Wilnie przeż żydów 
Wexlarzy i innych na znaczne summy obligi i we* 
x l e  za podpisem W. Franciszka Zaby  z ewikcyą 
ukazaną jakoby  na Berdowce świeżo pisane,  różno 
da towane  sprzedają się za puł ceny rozmaitym oso­
bom , z tych pobudek niechętnie zmuszony jestem 
z żalem moim odkryć  publiczności iż W.  F ranc i­
szek Zaba  Szambelanić żadnego swojego funduszu 
na Berdowce niema.  -— Z e  własne oyca swojego 
pieniądze u mnie zostawione już  s t rw on i ł ,  że mo­
je naysłusznleysze ptetensye urcsłe z różnych za- 
w ied ze ń  i nierzetelnościów w uchybieniu Warunków 
prawa i innych obowiązków i opisów przez W. F r a n ­
ciszka Zabę  domierzonych,  na funduszu samey W.  
Zab inóy  jako poręczniczki  szukać sobie bonifikaty 
muszę , za tym  w obliczu prawa i powszechności prze­
ciwko wszelkim nieprawnym kieszonkowym i nieu- 
rzędowym różno da towanym wexlom obligom i opi­
som wydanym , przez różne osoby nabywającym 
gię , a p rzez  W. Franciszka Zabę  podzielanym za ­
pobiegając na przyszłeść uszkodzeniu naysolenniey 
zażalam się. —  U tego oświadczenia podpis w pro- 
tokule następny* takowe oświadczenie w Imieniu w yż  
w yrażone j  osoby podpisuję Leonard  Adamowicz.  — 
Correc tum Józef  N ieborow ski ,  R e jen t  Z iemski 
.Wileński.

1 Wedle Ukazu J E G O  IMPER A TO RSK IEY  
M OŚCI Samowładnącego Całą Rossyą &c,

Pożew Edyk ta lny  przed Sąd Magistratu Miasta 
Gubern: Wilna , z powództwa JP. Effraima Fro* 
hlanda Obywate la  Miasta Wilna , w referencyi  do 
dowodów u Sądn złożyć się maiących — Po oświad- 
czoney Delatorem T a x y  i Exdywizyi  m a ią tk u , 
z nakazu Dekretu  w Roku 1814 miesiąca Novembra  
10 dnia w Magistracie VVileńskii#dyllacyinie nas ta-  
łege , poda ie  różnym D^bitorom w różnych  da tach  
zawin ionym , i a k o t o :  Hamernikowi Willce o czer: 
ał łch i 5 , W. Je rzem u Kraśnikowi za Zegarek  o 
czer: zł łch  1 0 ,  Symonowi Kreofowi Zegarmis trzo­
wi e ca«f; złłch 9 , Kahl«wi Zegarmistrzowi •  czer:

złłch 7 3 ,  1 osóbnb za podatek Rekrufslci do Roku 
1811. Karolowi Szulcowi o czer; zł łch 4 ,  Symsono- 
wi Abramowiczowi Kupcowi Wileń: o Rubli srebr: 
I i i  —- Braniekiemu Z egarm is t rzow i  o tzer: zł łch 
5 ,  W. Karolowi Bielskiemu Porucznikowi o zł łch 
Poll: 330 W. Johannie  Bielskiey Mostowniczyney 
za Zegar  1 Dzwon o Rubli srebr: 100 , Karolowi
Bukszy iako Sukceasorowi po Oycu Debitorze o czer: 
z ł łch 8° *•— Józefowi Bergmanowi , W incen tem u  
Brodzkiemu, Antoniemu Strazburgierowi , '  Kod— 
wisarzowi Fiszerowi , Krystyanowi Bekierstowi , 
Janowi Gierlickiemu , Michałowi M ay łow sk iem u , 
Janowi T y r o w i , Józefowi Charytanowiczowi , Sa­
muelowi Igatowi , Gotlibowi Dunkielowi, Johanowi 
Szelowi , Krystyanowi T yrow i  , Johanowi Szwar.  
bergierowi , Janowi Temkiewiczo w i Rach: Maciejo­
wi Duliczowi, Johanowi R eym erow i ,  Józefowi Ma- 
zurkiewiczowi .Fryzerowi , Gotfrydowi Kangissero- 
wi, Johanowi Jakubowi Liderlicowi, Antoniemu Ale- 
jcandrowiczowŁ, Krystyanowi Strauzowi, Wawrzyń­
cowi Lipińskiemu , Stanisławowi Palukiewiczpwi 
Józefowi Rutkowskiemu, Kazimierzowi Sandeckie* 
m u ,  Janowi Fojowi,  Pawłowi G o lsz tenowi, Jznowi 
Jerzemu P reysow i , Jairotoi Szneyderowi,  Pawłowi 
Stefanowiczowi , Henrykowi Wolfowi, Jakubowi 
T h o m e  , Janowi Laudańskiemu , Frydrychowi M e-  
ierowi , Albrechtowi Aszpergierowi,  Albertowi Bar­
toszewiczowi, Józefowi Rusmanowi , Johanowi Wi« 
le rtowi ,  Pawłowi Szulewiczowi , Kazimierzowi Sili** 
czowi, Krzysztofowi Grygielewiczowi , Je rzemu Bo« 
lewiczowi , Kazimierzowi Kisielewskiemu, Józefowi 
Deynerowi , Frydrychowi Szwalbe, Johanowi Ney** 
manowi , Gotl ibowi Zeyligierowi , Gotlibowi Ł e y -  
ce  , Janowi Łoyka  , Piotrowi Kondratowiczowi,  
Janowi Eydzia towiczowi , Łukaszowi Zeydle row i  , 
Frydrychowi R udo lfow i ,  MfcieioWi Mikulewiczo- 
wi , Marcinowi Rutkowskiemu , Jerzemu -Wysockie­
m u ,  Karolowi Henrykowi L i b i e ,  Józefowi Łapiń­
sk iemu,  Józefowi Sawickiemu, Wincentemu Saw i­
czowi , Andrzeiowi Kaczyńskiemu, Andrzeiowi B -  
linkiewieżowi , Janowi Krauzowi,  Johan wi H e b e i -  
t eynow i  , Jakubowi Dąbrowskiemu , Jozefowi Sa ­
wickiemu, Józefowi Dowiatowi . Zeydier* wi , F r y ­
drychowi Rudolfowi ,  Jakubowi Zukowsk emu . Jó­
zefowi Pietkiewiczowi,  Janowi Szneyderowi , W aw­
rzyńcowi Lipińskiemu, Samuelowi Igatowi, Krys tya-  
nowi Strauzowi,  Janowi Butkiewiczowi,  Jakubowi 
F e ld m a n o w i ,  Janowi Krzemińskiemu, Johanowj 
Klarnerowi , Albrychtowi Bartos e viczowi, Józefo­
wi Charytanowiczowi,  Pawłowi Szulewiczowi, J a ­
kubowi Szuchtanowi , Antoniemu Wysockiemu , J  *» 
hanowi R ey m ero w i ,  Berensowi, Jerzemu Łaszakie* 
wieżowi,  Jerzemu Wróblewskiemu , Stefanowi L e o ­
poldowi, Gotlibowi Dunkielowi, Wincentemu Brodz­
kiemu,  Józefowi Berkmanowi, Pawłowi Orlickiemu, 
Krystyanowi Strauzowi , Albrechtowi Bartoszewio* 
czowi , Janowi Tyrowi , Kajetanowi Stefanowicz!-* 
wi , F rydrychow i  Rudolffowi , Kazimierzowi Jagiel­
l e , Danielowi Szenkowi , Szwalbe ,  Kazimierzowi 
Łunkiewiczowi, Józefowi Łapińskiemu, J<.hanowi 
Heśce , Szymonowi Kreszkiewiczowi , Danielowi 
Gurkleytowi , Stanisławowi Szabłowskiemu , Janowi 
Fiszerowi,  Karolowi Łapińskiemu,  Janowi Żyliń­
skiemu, Franciszkowi Opicowi , Michałowi May- 
łowskiemu , Janowi Gilmanowskiem , Andrzeiowi 
Malewskiemu, Johanow i  Greg ie rów i , Wawrzyńco­
wi Greckiemu, Gotffrydowi Kungisserowi , H en ry ­
kowi Wolfowi,  Teodorow i  Afframowiczowi, Anto­
niemu Strazburgierowi , Józefowi Deynerowi , Józe­
fowi Z a r e m b i e ,  Walentemu Berensowi,  Johanowi 
Saneyderowi, Janowi Gierl ińskiemu o summy De­
kretami rekognoskowane czer: zł łch 68 i zło tych  
Poll: 8,633 gr* WW. JPP.  Józefowi Gzowskie- 
tnu Podczaszemu Wołkow: Stefanowi Sokolnikowi 
Komornikowi,  Maiorewi Skrsyckiemu, Janowi Ce-  
ulerowi B«rmistf»owi # F rydrychowi F r e h U n d o w i



Bur:  An ton iem u  G e r m a n o w i  Bur: Szymonowi Kresz-  
k iewieżowi  Rach: Krzysztofowi G o łe n .b ie w ęk ię m u , 
Woyc iechowi  J a s t r z ę b s k i e m u ,  Janów i Ogonowiczo-  
wi , J anowi  R e y m e r o w i ,  Janowi  G i e n iv m u —  Dwó- 
n a s t a  R e p r e z e n t a n t o m  i ich Sukcessorom o czer : 
z łłch 12 od  R o k u .  1805 ,  i o Zas tąp ien ie  w opłacie 
Sukcessorom zesz łego s. p. A n d rz e ie w  skiego , Bar­
ba rz e  Bolachowskiey ad praesens F ^ lu b e r o w e y  , 
z  d o k ł a d e m  op iek i  o z ł ł ćh  Foli.* 4 ,5000— Z e  skut­
ków D e k r e tu  Sądu Głównego Depar :  2go W ileńsk ie ­
go w Roku  1809. J unu  16 dn ia  o t r z y m a n e g o —  W, 
Ka ie tanowi  Lachowiczowi  Pisarzowi był ł :  Kommis- 
syi Po rządkow ey  lako Pełnomocnikowi , J W .  C iecha­
now ieck ie  V P e t rone l l i  G e n e r a ł o w e y  był ł:  W oysk  
Pol l :  i J P P .  Szymonowi  i M a ry a n n ie  Kreszkiewi- 
czom  R a d n y m  Miasta  W i l n a ,  o sku tk i  D ek re tu  
1806.  Koku 7 bra 19 w M a g is t r a c ie  z a p a d ł e g o ,  2e 
wszelkiemi s tosunkami nas tępnem i  , JP. Lenk iew i­
czów) ze s to pn ia  Koawersk ich  o złłch Poił: 2 , 0 0 0 ,  
JP  S z y m o n o w i  Kreszkb-wieżowi R M. W. o cz:  z!: 10. 
W  Pokobiacie  o rub .  sr. 5 •—  Jak o w y c h  na leżności  
Óbż .  D e b i t o r o w i ę  gdy nie opłacil iście i d ó b r  dla u- 
satysfakcy.unowania swych  i s t o t n y c h  w ie rz y c ie l i ,  
odda iąc  wszelki swóy  mają tek  l e ż ą c y , r u c h o m y  , 
su m o w u y  i na D e k r e t a c h  o t r z y m a n y c h  o p a r t y  pod 
r-ozdział i s t o tn y m  w i e r z y c i e l ^  — D e k r e t e m  Magi­
s t r a t u  Wileń,  Zobowiązany zos ta ł  adcy tow ać  — P r z e ­
t o  w yszczegó ln io nych  swych  D e b i to r o w  pozywając '  
d o  Sądu m ag is t r a tow ego  Wileń. ku iednoczasowey  
r o z p r a w i e ,  p r o s i ,  Sądzenia na Obż. i ich sukces- 
só ra c h  w y r a ż o n y c h  summ z p r o c e n t a m i , i ich p o ­
dzielenia na i s to tn y c h  D e l t r a  wierzyciel i  , zaięcia 
O b z ł  wszelkiego maiątku —  D e k r e t ó w  o t r z y m a  ze 
s to sunkam i  u twie rdzen ia  —  Bl izszości  do d o w o d u  i 
od w o d u  D i t r w i  uznania , i w czasie sp ra w y  p r o s z o ­
n y m  będzie  t e g o  wszys tk iego  decydow an ia .  S. Z .  M.

Koku 1816. miesiąca Julii 24 dnia  —  W o ź n y  
n i ż e y  w y r a ż o n y  tę  Kopię Pozwu po J W W . W W. 
J< hmościów Panów , i S t a r o z a k o n n y c h  Debi torow 
w Kopij z iaśniorlyeh do  Gaze ty  K urye ra  L i t e w sk ie ­
go podałem —  a d rugą  takąż dó drzwi S ą d o w y c h  
na Ra tuszu  Wileń:  ( n i l  qu idquam d e r o g a n a o  pos-  
sessionatis )  p r z y b i ł e m —  i o s tawaniu dla l edno-  
ę zasow ey  r o zp ra w y  z in s tkacy i  J P P .  Effrairn# F r o -  
hianda Z e g a rm is t r z a  i Obywate la  M ias ta  Wilna , 
p r z e d  Sąd M ag is t ra tu  W ileń :  powołu iąc  JPP.  De­
b i to row z a w iad o m i łe m  —  W dowód  podpisuie  się 
D a t t  ut  supra.

Stanis ław P a rym onow sk i  W oźny  Pt tu  Wileńsk.

T. N iżey  podp isany  rozpocźąwsz-y w Sądzie M a­
g is t ra tu  Wileń:  z S ta rozakonnymi  Wigdorem Wul-
fowiczem T ro c k im  , N o t k ą  Z e lm a n o w ic ze m  , N o tką  
El i aszewiczem Mac i L e y b ą  Chackielowiczem L,c- 
w jns te rnęm  , o zw ró t  rozmaitych  inskrypeyów i C"- 
rograffów s podp isem Z a ł ł g o  w y d a w a n y c h ,  i op ła ­
conych P ro c e d e r ,  gdy się dowiadu ię  , iż ciż S t a r o -  
zakonni  stara.ią się S k r y p ta  moie  komukolwiek w y  
b y d ź  , p r z e t o  ninieypzą t r z y k r o t n i e  w. Gazecie  Ku­
r y e r a  L i te w sk iego  zamieścić  się m ałącą  awizacyą 
o s t r z e g a m ,  aby n ik t  nie wchodz i ł  w żadne  uk łady  
z  St arozakonn:  Wigdorem Wolfowiczenj  o Ce rogra f f  
w Ru 1815* w Apri lu  na Rubli srebr:  500 .  wydany,  
i. w exe l  na t ęż  summę , i ednego miesiąca z  Ce-  
rograffem nas tan ie  b ierący  o wexel  na j| Rubl i 
300.  w qbrze  1815 Ru przezemnie  pedpisany , oraz  
o  dwa Ceregra f ty  każdy  na Rubli srebr:  500 w m b -  
siącu 8b r z e i 8 i 5 Roku w y d a n e —- Z  Ż y d e m  N o t k ą  
Ze lm a now ic ze m  , lub onego  P le n ip o t e n t e m  N o t k ą  
E l i a s z e w i c z e m , o Gerogra if  na  Rubli srebr: "150. 
z  t e r m in e m  op ła ty  iakby w dn iu  22 Januar i i  i 8 J-6 
R o k u ,  przezemnie  w y d a n y ,  z N o t k ą  L e y b ą  C h a c ­
k ie low iczem  L e w in s z t t rn e m  o Cerogra f f  na Rubli  
srebr? 200 w miesiącu  q b r z e  >i-$s4 Roku  ra z e m  
z wexlem na tęż  summę w t y m ż e  naesiącu  w yda­

n e ;  gdyż  pom ien ione  Cerogra f fy  i w e x l e  śą hi ż  
w zudełnosci  op łacone  p rz e z e m n ie ,  i w k ró t ce  p r z e z  
n a s tą p i ć  maiący D e k r e t  , iako  bez walu ty zwrócc® 
nemi mnre będą —  N a b y w a ią c y  więc k tó ryko lwiek 
z wyrażonych  da tami  Cerograf fów i wexlów , stra­
tę sóhie samemu przyp isze .  Josiel Rosenson.

r  Z  Gubern i i  W ileń :  P t tu  W i l e ń :  z m a ią tku  
M u m i k J W W .  P o d b e r e s k i c h  P r e z y d e n t ó w  Z ie m :  P o ­
wiatu W'leń :  zbiegli pod d a n i  ludzi r ó ż n ą  d a t t ą  *^.. 
ażeby  takowych  z b ie g ły c h  ludzi  podda nyc h ,  n igdz ia  
nie zapisywali  w s k a s k ę —  O s t rz e g a m  p o d  n a y w i ę k ­
s z ą  o dpow  e ł z i ą  —- W i n c e n t y  Szawdynis  ż o n a t y ,  
Kaz imierz  W a ł o n t o w i c z ,  M ateusz  Siokmak , J a n  
S t r a w i ń s k i ,  M arc in  Wilkial is r P o n i e w a s z ,  M ac iey  
Poniewasz , S tan is ław  S t r a w i ń s k i ,  T r a c h im  Stra* 
wińsk i ,  Gabryel  Misalis , J ó z e f  W oło ń towicz ,  M a r ­
cin Mati jun  , A n d r z e y  Z u s i ł a  , M ac iey  S t r a w iń s k i ,  
F ranc iszek  M i s a l i s ,  F r a n c i s z e k  O ło s z k o  , Kaz i­
mie rz  Stucki , J ó z e f  S’nkievricz , A n ton i  Z u f i ł a s , 
Je rzy  T o m a s z e w s k i ,  W in c e n ty  Mise l is ,  M a te usz  
C z e r k ie s  , J a n  Bis tray , J ó z e f  Kazimiek , J a n  Kru-  
min , A tam Keytubs,  S tan is ław Okulicz, J e r z y  M :n -  
czuk , J a n  S t■ fanbwicz , Maciey  S o k o ł o w s k i ,  M a t e ­
usz M e czan is ,  J ó z e f  Zienkiewicz.

Podp isu ię  Józef  J a s t r z e m b s k i  R z ą d z c a  
k Dworu Mumik.

1 Wypis z X iq g  Sqdu Głł. Wileń. Depart. 2 go  
Roku tysiąc osrrset szesnastego miesieca {Junii t r z y - 
niistego dnia. N a  Sądzie Głłm L it .  W ileń 2go de­
partam entu  stawaiac obecnie Adwokat {Jan Drozdowski 
oświadczenie przez lgnącego Tom aszew skiego , Regen­
ta  /ik tow  b. Tryb podpisane  , wz ględem zrzeczenia  
się obowiązków E xeku tora  dad Tes tam entem  zeszłego 
Chor. Tyzenhauża do A k t  poda ł:  iakowe t a k s i e  wy­
raża  ,, Zeszły  Antoni Tyzenhauz Chor. P t tu  Wileń. Ka<- 
waler Orderów poi. osta teczną swoią wolą t e s ta m e n t  
tową przeznaczył m ię  niżey podpisanego za E x e ku to ra  
wespół z dalszemi E xeku toram i  -U  Gdy d/a obowiązku  
publicznego , iaki pełnię przy  Akiach byłych L i t .  T ry­
bunałów  , wym agającego ciągłego oddania się , i zupeł­
nego poświęcenia c za su , nie m ogę  zad o syć uczy-, ić t  ry­
że ostateczney woli zeszłego; p r z e to  n inieyszym u r z ę ­
dów em Aktem oświadczam  , iż równo z datą tego m u-  
iego oświadczenia, liczyć się w urzędzie Exeku turow  Te­
stam entu  zeszłego' Chor. Tyzenhauza przes ta ię  , a t y m  
sam em  należeć do wszelkich po nim pozdstałych in te -  
ressow. Czwę nad tern mo'cno , że m im o chęci i wySo- 
ki szacunek z iakiemi. zawsze byłem dla zeszłego { zm u ­
szonym zr.staię tak  szanownemu powołaniu i po tożo-  
ney we mnie ufności odmówić , iak równie  , że bydź nie 
m ogę  uczestnikiem tey posługi  , iaką w~p ł Exeku tn-  
rowie będą spełniać. Działo się w IVilnie ty s 'r  ~. osm-  
set szesnastego Roku  miesiąca Czerwca dsiewięt. A ś tego  
dnia. U  tego oświadczenia podpis ta k i  : Ig n a c /  T o m a ­
szewski Aktów byłych Litewskich Trybunał. Regent.  
{Jakowe oświadczenie , po podaniu  do A k t  ie.A w X ie  g i  
Sądu G/ł. Litew. JTileń. zg o  depart, przyięjłe i w p i - ‘ 
sane, z których i ten wypis pod pieczęcią Sądową s t r o ­
nie Roku tysiąc osmset szesnastego miesiąca {Julii dw u­
dziestego drugiego dnia wydany.

Sekretarz Dobrzański.

2 Fuzya poiedynkowa Rurka Turecka ż w ir o ­
wana i g w in to w a n a , w orzech  oprawna , zapał i 
ponewka z ło te m  dukatowym w y łożon e  , taśm y z  
fręzlarai z ielone podw óyne, zamek cały rzn ięty  w d e ­
seń z nadpisem B reitenfe łten  ze sprzężynami w e ­
wnątrz u k r y te m i , zgubiona na drodze od Wilna dt» 
O szniiany , ktoby takową luzyą z n a la z ł ,  lub t e ż  
spostrzegł przedaiąeą się p tz e z  kogo iiiebądź, upra­
sza o zaiawienie zarządzaiącego w Domu PacowsJGe- 
go  pod Stym M ichałem  N o  132 , za którą odbie-  
ze  nadgśodg. Fe lix  Biały.
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B O D A T E K  T R Z E C I  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T

Wilno dnia 26 lipca jS i 6 roku.

S  W S K I E G O  Nr u

o g ł o s z e n i e .

... *■ S ą d  Z i e m s k i  p o w ia tu  B o b r u v s k i e g o  gub ern i  
M . n s k i e y  m n o g i e m i  Remissanai  i U k a z a m i  Są d u  Gł i .  
2 g o  D e p a r t a m .  G u b e r n i i  M m s k i e y  na E x d y w i z ; . ą  
% m a j ę t n o ś c i  Z a h a l a  alias T a t a r k i  zeszłego  Józ< fa 
Wolbeka w p o w i e c i e  B o b r u y s k i m  l eżącev  n a z n a ­
c z o n y ,  w dniu 25  F e b r u a r y  i i g r  6 roku  ad fundiun  
z j e c h a w s z y  n a k a z a w s z y  u ł a t w i e n i a  p o p r z e d n i c z y c h  
Zjazdowych wyroków dla ukończenia tey  e x d y w i -  
zyi  t e r m i n  o s t a t e c z n y  na dzień  10 ^bra id ąc ego  
?oku p r z e z n a c z y ł  na k t ó r y  izby w s z y s c y  k r e d y t o -  
r o w i e  i p r e t e n s o r o w i e  z e s z ł e g o  Jó ze fa  W ol be ka  
p o d  u p a d k i e m  s w y c h  p r e t e n s y o w  n i e o d m i e n n i e  
w t e y ż e  E x d y w i z y i  s tawal i  z a s t r z e g ł s z y ,  p r z e z  ga­
z e t ę  a w iz u je .

S t a n i s ł a w  N i e m c z y r i o w i c z  P o d s g d L k .
J ó z e f  W o ł o d ź k o  Pdsgdefc.
J ó z e f  S z y s z k o  P i s a r z  ,

1. W  s k u t e k  dw ó c h  R e m i s  Ziemsfcwa U p i t s k i e -  
g o  p i e r w s z e y  w roku 1 g o g ,  d r u g i e v  w roku z e s z ł y m  
* 8*5 r o z d z i a ł  maj ąt ku  z e s z ł e g o  A d a m a  G a y la  P r e ­
z y d e n t a  Konsysfc.  E w a n .  s ta w a ją c y c h  p o  z a s k u t e -  
c z n i e n i e  r ó ż n y c h  w n i e s i e ń  A k c e s s o r y y n y c l i , ż e  
Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  na d z i e ń  i 8 t y  s e -  
p t e m b r a  id ą c e g o  l g i ó  roku d o  majątku Lu kie n w p o ­
w i e c i e  U p i t s k i m  p o ł o ż o n e g o  z j e d z i e ,  m ają tek  z e s z ł e ­
g o  A d a m a  G a y l a  p o m i ę d z y  s t a w a ją c e m i  j e g o  k r e d y -  
t o r a m i  r o z d z i e l i ,  na n i e  s ta w a ją c y c h  a m i s s y ą  r z e c z y  
z a p i s z e ,  o t y m  w s z y s c y  k r e d y t o r o w i e  i p r e t e n s o -  
r o w i e  d o  mass y  fu n d u s z u  w y m i e n i o n e g o  G a y l a  p r z y ­
s łu c h u ją c y  się p r z e z  t r z y k r o t n ą  A w i z a c y ą  w d o d a ­
tku K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  z a w i a d a m i a j ą  się.  —  D a t  
i g i ó  Juli i  2 Ą g o  dnia .

Z i e m s k i  Gr odzki  i E x d y w i z o r s k i  P tu  U p it s k ie -
go R e g e n t  S z y m o n  R y m k i e w i c z .

1. R o k u  i g i 4  m ie s i ę c a  D e c e m b r a  gg o  d n i a  
VV. A l e x a n d e r  W e r n e r  D o k t o r ,  z a w i n i w s z v  m n i e  
n i ż e y  p o d p i s a n e m u  rubli sr e b r n y c h  d w a d z i e ś c i a  j e ­
d e n  Nr.  21 o d d a l i ł  się z W il n a  d o  S z k ł o w a  w roku  
J 8 *5 Julii  15  dnia o k t ó r e g o  p o b y c i e  i ż y c i u  n i e -  
i n a j ą c  ż a d n e y  w i a d o m o ś c i  , s p o d z i e w a m  s i ę ,  ż e  j e ­
śli sem ż y j e  p e w n i e  o p is o w i  s w o j e m u  z a d o s y ć  u c z y -  
121, a j e -ś 1 i nie  ż y j e  t o  s z a n o w n a  j e g o  F s m i l i j a  tę  
n a l e ż n o ś ć  n i ż e y  p o d p i s a n e m u  d o W il n a  p rzes ła ć  ra­
c z y .  W i n c e n t y  S a p l i c a .

rzeczka sławeczna , która wpada  do rzeki  Prypeci fca rżą .

iat-Ł, hamernia, młyny 1 rudnie w całym ty m  ma-
u gruntów oromych w do b ry c h  gatunkach dc z b y tk u  sia 

“ I E  r0" Ie8°  ga t?nkU Że « « * ! «  nie óiogąo, zby ł
y go l t u n k u Pn°trZ y r yT , l ą ^  “ 3tconny m. lasów różne-  b g i tu nku  na wszystkie fabryki zdatnego z których i t e .

raz wyrabia Się potaż,  dz iegieć ,  smoła, makszty,  dąb  o-
f  owy , w t y c h ż e  dobrach znayduią się podos ta tkiem 

rożnego zwierza  leśnego i wodnego.  P ^ o s t a t k i e m
Pałac w Barbarowie  opa t rzony  w e  wszys tk ie  ku w v -  

godzie memblej każdy folwark ma podostatkiem bydła różne-
, ! ° JU Z8Pas,e zboże op ró cz  u lie w u na polu

przytym po kilkoro koni i wołow do gospodars twa  p o -
t n r i S T ' H  P^ CZ te §,° Wf  y ^ k,eS° Ń 8t s tado koni,  t  ko w y  

ątek dziedzice dla ułatwienia in te ressow ży c z ą  s bie 
wyprzedać  c zy  ogułem czy  folwarkami po  osobno ' c z y  
®e wszelkim zagospodarowaniem czy bez niego , nad to  
ten  majątek jest  wpołożeniu od miasta Mozyfa mil o od  
Czarnobyla mil 13 od Kijowa nul 27. Ż y c z ą c y sobie nabyć  
t e  aobra ogołem czy częściami powinien w i e d z i e ć ,  4» na- 
t y m  majątku, j es t  d łu g  w zajemnym banku i w Lombar* 
az ie ,  który d łu g  do lat  ośmiu opłacać się powinien.

Ktoby te dy  życzył  sobie nabyć te dobra w samym 
maiątku Barbarowie każdego czasu znaydzie dziedziców 
z kto remi na yła tw iey  o wszys tko  czy jak się komu u p o ­
doba skończyć  może.  Michał Zubelewicz  Komor: Pt tu  M,

Ludzie  zbiegli  v z dóbr Malafc 2 P t t u  Wiłeń:  ! 
Wiłkotu: Jan P ie tk iewicz  Synow ie  Mac i f  y,  A n d rzey  1 M i ­
c h a ł , Justyn Ł a g i e u o w i c z , Jan Bie s k i ,  Synowie  
Jerzy, Dominik,  Jan,  Je rzy Ko  alewski,  pasierzb jego Ma­
ciey,  Mateusz Maoiulewiez,  S ynow ie  Józef,  Maciey*, S i e ­
strzan Józef Macieja S y n ,  Je rzy  Wisz niew ski ,  G abrye l  
b z y m un tu ,  Symon Rusak, Stefan Lachow icz ,  Jakub Tara- 
szkiewicz ,  Gabryel  Z ło t kowski ,  Jakub Lipeyko,  Kazimierz 
Pawiluuas , Benedykt  Burueyko,  Synowie  Józef,  An to ni  ,  
P io t r  , Kazimierz Kozłowski  , Gabryel  Krowielis , Jakub 
D y r m a ,  Igna cy  P i o t r o w s k i ,  B s ł r o m i e y  Dania, Symoa 
K u ts zys ,  S y n  Jan, Maciey  Walicki,  Synowie Jan, Franc i -  
szek,  Tadeusz ,  Kazimierz,  Jakub, Rus teyko ,  Kazimierz P j .  
lepis, Symon Kiw.esza , Gab rye l  Gieczys ,  W a w r z y u ie o  Go-  
bis, Tadeusz  Rybiszk is ,  Józef  i Antoni  Żurawski ,  Mace® 
Gada , Sy lw es te r  Gobis  , Symon i Marcin Czypktiaowie.  
Jakowi poddanf  ażeby p rzez  njkogo nie byl i  w ska-ki for- 
muiące się zaiętemi niżey podpisany zastrzega i w tym 
celu awizacyą n inieyaządo K uryer a  Li tewskiego zami tszezs.  
M, Rucki  Pisarz Malatski. '

1. Ludz ie  zbiegli  z majątku Kimboreiszefc w Pc ie  
Br.agław: w Parafii Smołwieiiskiey. Kazimierz Pupel .  Ka-

isiaw
i A ndr zey ,  Serwatkowie,  Jakub, Maciey,  Ga bry e l  z S y n a ­
mi Janem i Franc iszkiem Karnieccy.

r. Podaje się do wiadomości ,  że w Guberni i  Minskiey 
w Poie R ze c z y c k im , . znayduią  się dobra Barbarow dz ie ­
dz ic tw a  W W.  yon Hvdstow mające w sobie dusz po o- 
atat 111 ey rewizyi  męskich,  3120 same miasteczko Barbarow 
z ws ią  t e g o ,  nazwisko mające rzemieślników różnego  g«- 
tur.ku leży nad samą rzeką P r y p e c ią  z pr zewo zem na 
t iakcie do R z e c z y c y  i do Czernikowa, p r ż y  tymże  mia- 
steo a li u Zamek murem wkoło obwiedz iony  w k tórym 
dałać d w óp ią t r ow y murowany i dwie oficyny takoż mu­
rowane,  reszta zabudowania ku wygodzie  p o t r z e b n e  d re ­
wniane,  p r z y t y m  dwo rze  oranżerya porządna i ogrod  fru- 

towy , od Barbarowa o mil dwie miasteczko Narowla 
z niemałą ogadą żyd ów  i rzemieślników nad tą ż  rzeką  
•f rypecią w k t órym  jarmarki by w a ją  dwa razy wrok  i 
rwają więcay jak po tygodn iu ,  w tych  dobrach folwarków 

Jest ośm 1. Babarow , 2. N ar o w la ,  3 Kozuszki  , 4. Cie- 
Szkowska R u d n i a ,  g Malcowka , ó. H o ło w c z y c e ,  7. Ko- 
manowka g, Tażyłoivka, W  tym majątku młynów grobel- 
®ych i2 .  Rudeń  czyl i  fabryk żelaznych 3. Tar taków 2. 
Wamernis j  Ru da czyl i  fabryka potażowa j .  Hut3 czyli 
p  ryka  szklana 1. Prz ez  te  dobra p ły n i e  rzeka spławna 

rypeć  i między brzegami tego majątku p łynie  mil siedm, 
P°  nad t ą  rzeką  znayduie się mnóstwo jezior  k tóre  ryba- 

y corocznie  naymuiąc pooddzielnie na całe lato zaymu- 
14 dwa stanowiska,  w tych że  dobrach srzodkiem p ły nie

1. Niżey  podpisany z m->cy plen ipoteneyi  wydaney 
i przyznaniem w Sądzie Gł łnym L i t  Wib.ń. 2 D partam, 
upoważnionej- ,  u rządzeniem posseayi zaatawnpy d ó b r  Ma- 
lat, częścią  w Wiłkomir:  i Wileń P t tc h  sy tuowanych  za- 
t rudniaiący  się, gdy  w Sądzie Granicznym między  W W .  
Burami Prezydent .  Grodz.- P t t u  Brasław. a ddszemi  ar.ro- 
nami do majętności  Lil iszek przygraniacemi  e x is tu ią c y m  
z któremi dobra Malaty w części  gran iczą ,  nie widzę ża­
dn ey  staranności c zyn ią cey  się na ochronę  znacznych za­
borów' niewłaściwie zawładanych ze s t r ony  dziedzica,  z ra- 
cyi  oddalonego i p rzybywającego zagran icą,  obok tego  na 
wielokrotne zgłoszenie się do p len ipoten tów jego nie ma* 
iąc od nich żadney odpow ied z i ,  z powodu niemienia ża­
dnych dokumentów, na obronę i wyjaśnienie granic dóbr  
Malat nie może temuż Sądowi  assystować,  t y m  więcey  że  
jakie i były dokumenta te  p rzez  p len ip ot en t a  JW .  Graffa 
de Choiseul  odebrane i zarewersówanp zostały.  Zeb«  za­
tem podpisany  o niejawienie ?ię w Sądzie Gran cznym nie- 
ściągnął na siebie bez winney s uppozycyi ,  racyią  niemożności  
stawania w Sądz ie  granicznym zapowiads,  i w tym celu 
mnieyszą awizacyą zamieszcza, a zarazem ost rzega p le n ip o ­
ten tów JW.  Graffa de Cheiseul ,  ażeby ktosownie do do-  
wodow w pomienionym Granicznym Sądzie  , ze s t r o n y  
swojego p ry acyp a ła  jako dziedzica  przedsiębral i  obronę,

F .  Kwinta.



s  Wedle Efcazu Jego  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i
S am ow ładńącego  Ca łą  R o ssy ą  &c.  &e.  &c.

P o z e w  E d y k ta ln y  p r z e d  Sąd l a x a t o r s k o _ E x -  
d y w i z o r s k i ,  w m a ią tk u  I n k i e t r a c h ' .  w Pc je  Wiłk .  
l e ż ą c y m  na  t w i e r d z y  Remissy Głł.  L u t .  Wiłem bą-  
d T t L ę  doc z esną  t e g o ż  m aią tku  I n k ie t r  decyduią -  
_ev  w dniu u  na s tę pne go  miesiąca A ugus ta  ldą-  

ro k u  iako i l iż  po  D e k r e c i e  p ierw szozjazdo - 
CJ Z  i u ł a tw ien ia  właściwych dy l lacyow ku os ta -  
T L n e m u  rozpoznan iu  w za iem nych  m iędzy  K r e d y -  

, • i D e b i t o r e m  s tosunków  z ło ż y ć  się rriaiący,
!ła,e sie z p o w ó d z t w a  U r o d ź .  Fabiana D ą b r ó w  - 

Jkie. ro K o m o r n ik a  W ołkow ysk iego ,  k t ó r e n  k r e d y t o -  
r o w &«woich dla d os ta tecznego  usprawied l iw ien ia  s>ę, 
a i e b v  o r a z  żaden  wymaw.ać się nie móg ł  m ew iado-  

la r o z o r a w y  z o s t r z e ż e n i e m  wiekuis tey A m iss y v  
IT1USC- ' L tuvee5 'k ' l ' i ek  niestannoSci  , a Debi torow 
c e l e m  z yskan ia  summ * za leg łemi  p r o c e n t a m n  e x -  

mi t y m  pozwem s tosownie  do  pos tanowien ia  
D ekre tu  awizu ie  i czyn i  prawne  po-

P° 1 Z * ',.: .k o « Ą .c b  Dą-
T K om or .  W ł '  ow. A n t o n i e g o  Kuleszy 5ę-
dz°ica Z i e m .  Smoleń.  M o d e r t a  i Rachelę  * K u l e  
I o w  BiUewiczow Czesz. X ig z tw a  Zmudz .  X a w e r e -  
g„  Downarowicza  Dworzan.  d; S^ r b u ; L, t ;

L e y b y  Jankielowicza O b y w a t ,  Wileń.  ^
wszyscy O bż a ł .  dla p raw ne go  usprawiedl iwienia  się 
i p r z y ięcia o s t a t e c z n e y  r o zp ra w y  na d z i e ń  2 / A u ­
gusta  t e r a ź .  roku  p r z e d  Sądem Exdy .wizorsk .rn w 
m aią tku  Juk ie t rach  jawili się , n inieys.zym ecAkta l-
nym Pozwem w z yw a .

R u  1 8 16 Julii 32 d n i a ,  Ja W o ź n y  zezna w am
t ym  moim r e l a c y y n y m  p o d a n e g o  pozwu k w i t e m ,  
iż Kopią tę  E d y k t a l n ą  z g o d n ą  z au ten tyk iem  n$ 
p o w ó d z t w  O Ur.  Fa b iana  Dąbrowskiego  Komor.  Wo.L- 
kowysk,  do  G a z e ty  Kurąyra  Li t .  poda łe m  i o t e r ­
minie rozprawy p r z e d  Sądem T a x a t o r s k o  E x d y wi- 
zo rsk im  w m aią tku  Irikietrach dnia  2 t Aug. i d ą c e ­
go roku  z ło ż y ć  Się nie ucbybuiy  m aiącym  zew.a da-  

B o n a w e n t u r a  Bancewicz W. P. Yr.ni iam.

p o  U O W I ‘ a r u v , , t  , 01  u
i w i e y  S t a u ry ł o w ę ,  a t e r a z  G ie d ro y c io w j  Chor .  b.

no! i iev p o to m s tw u  z  S ta u ry ły  sp łodz one  , Ig-
BBcego i Ka ro l in ę  W a l e n t y n o w i c z ó w  C h o r  F t tu  Wi-
l . ń s k  K a z i m i e r z a  Gra bow sk ie go  Rot t -  i F ranc.szka

Bor tnowsl t iego b. S . . m b .  i-H -  i»«« W.en , f  k " J *
Rymkiewicza,  G w a rd y a n a  i cały Kon- 

■went X X .  B ern a rd y n ó w  Wileń.  Kaz imierza  Horriow- 
s k U a o  Podkom. Wileń.  X i g d z a  M ateusza  S za tyn -  
ek ieeo Kus tosza  K a t e d r y  Wileń.  iako O p iekuna  nie- 
l e tn fch  Sukcessorow z m ar łych  Józefa  , M a r y a n n y  
S o ł t a n o w ic /o w  , An ton iego  Skalskiego Chor .  i Ju ­
s ty n a  Wie ryc iusk iego  Adw. iako L x e k u t o r o w  L -  
s t l m e n t u  zeszłego A n t o n i e g o  Kosowskiego J o z e ­
f a  Bi l ińskiego P r e z y d .  Macieia  i samą Lubanskich 
Sow ie t .  J adwigę  Z y b e r g o w ę  Jener .  T o m a sz a  Krzyw-  
Sa J u n i e w i c z o w ę  Sędz. iako Sukcessorkę Ludwiki  
K u leszyney  , Syl  westra Choieckmgo  Onufrego Sa-  
g a to w s k ie g o ,  i o r az  dalszych K r e d y to r o w  , z ro ­
z m a i te g o  względu uśc iełaiących p re t e n s y e  do rnaiąt- 
Jju zeszł .  D ą b r o w s k i e g o ,  a zas  Ur.  K o n s ta n te go  
Czudow skiego  Chor. b. w. poi  o cz. z ł.  25 , W e -  
usza Kiiucia o cz. zł. i o ,  A lo izego  Kurmina  Sędz. 
o  zł. 515 i gr. 2 0 ,  J e r z e g o  Kiwela posiada.ącego 
fundusz po L u d w i k u  R utm an ie  o cz. 1 5 ,  Ignacego  
T u s a y l ę  o rubli sr> 520 , iako D e b i to ra  a F ra nc  -  
szka D om ańsk iego  , iako u t rzym ującego  fundusz Ewi- 
kcyi u l e g ły ,  A ugus tyna  N a r b u ta  o zł. 2 0 0 ,  Ig n a ­
cego Daukszę  o rub. sr. 35 gr. 20 , Wincentego  Ło-  
p U‘zewskiego o zł .  4 7 9 °  ’  t ud*ież 0 bon if  kacyą  za 
c o c z v n io n e  w maią tku  Ink ie t rach  dezo lacye  1 das  e 
u szkodzenia  , Onuf rego i Scho las tykę  Romlmgow 
5 u cessor.ow X .  A n ton iego  J inuszk iew .c ża  o zł. 930 
n i e n a l e ż n i e  w z i t t e  z funduszu pozos ta łego  po X.  
K a z i m i e r z u ,  p r ac o w i ty ch  Saweimo W as .L wicza  o 
ał  72 Johana  Ludwika  Szewca o zł. 417 , s taroz .  
L e y b y  * Jank ie lowicza  o zł.  90 ,  Z e lm a na  Jospin wicza 
i dalszych wszystkich Za ł .  D ą b r o w s k ie m u ,  za o b h -  
earai na iego imię w y d a n e m i  dłużnych , t udz ie ż  Ur,  
W in c e n te g o  But lera  z maiątku Autopł . isztok , W in ­
c e n t e g o  Łukaszewicza z m aią tk u  Budreick P o m a r -  
nackich  z m aią tku  N iem onis .z ek ,  Szlachtę z okolicy 
Szłspiow , Sobo lewskiego z Bvl imska Za ł .  za r o z k ł a ­
d e m  M arsza łkow sk im ,  za furmanki  w 1815 dos ta r -  
c z a n e  na s tecye pod p rze c hod  woyska zawiniają­
cych  , a na o s ta t e k  Ur. O t tona  Lizandra  Jenera ła  o 
zł. 2 8 8 .  Jana  Kucewicza Cher .  o zł.  185 i g r * 1^  
Jana  Piaseckiego Budów, o zł. 894 gr. 15, Józefa  W r o t -  
nliwskiego Sędz.  o zł- 793 > Andrze ia  T u r a  Szamb,  
o z ł.  90 , K jucia Reg. o zł. 115 Ku-
c z e w s l / e g o  o zł 85 gr. i o ,  Stanisława Rodz iew .-  
cza o zł, 52 . A lexandra  Z a h o r sk i e g o  o zł. 60 gr. 
35 i Piotra Czarkowskiego  o zł. 72 gr. 2 0 ,  iako 
Zał-  Dąbrowsk iego  D eb i to rów  za p r z e l e w e m  Star.

1. Gdy już  D e k r e t  P p d k o m o rs k o  E x d y w i z o r -  
ski p ie rw szo  - z jazdowy względem Sukcessorow po  
T o m a sz e  wieżach w Po ło z d y n iu  dnia 8g o  Juli i  r o k u  
idącego  nas ta ł  do jakiego Sądu ca ły fundusz  YV. G e­
deona  T u r a  p r z e z n a c z o n y  p r z y t r z y m a n y m  z o s t a ł  
p r z e t o  i żby  ż adnych  P r z e l e w ó w ,  u m ów  i t y m  p o ­
dobne go  r o d z a ju  z r z e c z o n y m  W nyrn  T u r e m  
s z c z e c i n i e  do nabycia  sched zas taw nych  w  a t t e śc ie  
Ocier la iih  schedy  w Jo łayn iach  z E x d y w iz y i  M a r ­
szałka Szuksz ty  n ik t  niezawieeał  i n ienabywał  u r ę -  
czać ninieyszą awizacyą czyni  się os t r zeżen ie .

Kaz imir  a z T hom asze  więzów Radzikowska  Kapi ­
tanów a.

2. N i ź e y  w y r a ż o n y  w imieniu własnym i n a ­
t u r a l n y c h  ze krwi  nayb l iż szey sukcessoror,ow po 
b e z p o t o m n i e  zesz łey  s. p. A m ih i  z M oyg issow  
M e r f e ld o w p y  C h o r a ż y n e y  X  lu f lan t .  W W . J P a n ó w  
Franc i szka  i Ludow ik i  z Tyszków D o w n a r o w i c ż ó w  
Ę o t t m i s t r z ó w  p o w ia tu  W i ł k o m i e r  E lż b i e ty  T y s z k o -  
w ny  P r e z y d e n t o w n y  Z i e m s tw a  W i łk o m ie r .  J ó z e f a  
Tyszk i  P rezyden tów ic .za  Z ie m .  W i łk o m ie r .  , O n u ­
f re g o  i B a r b a r y  z  B a r to s z e w s k i c h  P i e t r z k i e w i -  
czów Regen.  G ra n .  W iłkom . , T e o d o z y i  Ł o y b i n e y  
R e g e n t ó w e y  Ziem. p o w i a tu  W i łk o m ie r s k i e g o  o r a z  
n ie le tn iego  P o t o m s t w a  zesz łey  P lacydy  z B a r t o s z e w ­
skich B r z e sk i e y  jako to :  Kaz imierza  i Ignacego  s y ­
nów Bryg idy i P lacydy  c ó r e k  Brzesk ich  s tosowni® 
do P r o c e s s u  w sądzie Głów.  L i t e w sk o - W i le ń sk im  
zaniesionego i da lszyszych  k r o k ó w  p r a w n y c h  c z y n ią  
nas tępne  o s t r z e ż e n i e :  iż gdy  do r ó w n e g o  P o d z i a ­
łu  pozos ta ła  po zesz łey  M e r f e l d o w e y  wszelka w ł a ­
sno sć w y m ie n io n y m  S ukcesso rom  p raw n ie  na leżąca  
p r e t e k s t e m  p r z e c i w n y t h  P r a w u  i s łusznośc i  u sposo ­
bionych  t r a n z a k t ó w  d o b r a  Po ław eń  i W oyn ia m szk i ,  
p r z e z  W. Dyon izego  Pel iskiego P o r u c z n i k ó w i c z a ,  
M o n k u ń c e  p r z e z  W. W in c e n te g o  Rossena, z e sz łey  
M e r f e ld o w e y  by łeg o  Koinm issarza  i P l e n ip o te n t a ,  
Łagiedz ie  w W iłk o m ie r s k im  M oyg iszk i  w W i l e ń ­
skim powia tach  p o ło ż o n e  p r z e z  W W .  A m b r o ż e g o  
i Kaz imierza  M oygis sow, wespó ł  znaczną  r u c h o m o ­
ścią u z u r p a t iv e  i gw a ł to w n ie  za ję te  a n a d to  obl igi  
od r ó ż n y c h  O byw ate l i  do ki lkakroć s to  ty s ięcy  z ł o ­
t y c h  poi.  wynoszące  , a rch iwe  in w e n ta r z e  i wsze l ­
kie Pap iery  p r z e z  D y o n iz e g o  Pel isk iego i W i n c e n ­
t ego  Rossena  zagarn ione zos ta ły .  —  A ż e by  p r z e t o  
n i k t  w żadne u m o w y  i k o n t r a k t a  o zmien ione  d o ­
b r a  z pomien ionemi  Jchmośc iami,  rów nie  t e ż  w u -  
kłady o sum m y za obl igami zesz łey  M e r f e ld o w e y  
po  Stanis ławie i Kaz imierzu  Moygissach  do właśni-  
c tw a  w y r a ż o n y c h  Sukcessorow należące n iew cho-  
d z i ł ,  o r az  Iżby  J W W .  i W W -  D e b i t o r o w i e  tak  k a ­
p i ta łó w  j ak o te z  P r o c e n t ó w  D y o n i z e m u  Pel iskiemu 
i W i n c e n t e m u  Ropsenowi w n aymnieyszey  częśc i  nieo-  
płaci l i  i obl igow nie p rzemienial i .  W  p r z e c iw n y m  zdar 
r ż e n i u  u t r a t ę  wyn iknąć  m ogąc ą  sami sob ie  p r z y ­
znać winni  zos taną .  T a k o w e  o s t r z e ż e n i e  w imieniu 
w ła s n y m  i wym ien ionych  sukcessorow podpisuję .

O n u f ry  P i e t r z k ie w ic z  R e g e n t  Gran-  P t u  W a łk o i th


